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Jednolite stanowisko Kongresu w Nantes 


Kongres «iii francuskich 


s\ 


za polityką bezpieczeństwa prowadzoną przez 
Francję, Anglię i Polskę | 


KONGRES ZA WYBORAMI 
PROPORCJONALNYMI. 


nia integralności swego teryto-, 
rium, obrony przeciw wszeikiemu tyczącej polityki wewnętrznej, re- respondent stwierdza, że dla neu- 
Posiedzenie Kongresu Partii So- | ZAamachowi na niepodiegłość po- | zolucja domaga s'ę słusznego roZ- | +-ajnego obserwatora 


cjalistycznej wznawione zostało we lityczną i zapewnienia ochrony tu. dz'atu 


j 


wtorek o godz. 23-ej. W imieniu 


ścisej komisji, mającej zą zadanie Dalej Kongres wypowiada sę wość parti 


zbadanie projektów rezolucji 6 re-| 
formie wyborczej, złożył sprawo- 
zdanie Sylvestre. Mówca. propo- 
nuje uchwalenie wniosku, . odpo- 


wiadającego warunkom, wskaza | dY 


nym przez Bluma, oraz potwiet- 
dzającego przywiązanie kongresu 
do zasady przedstawicielstwa pro- 
porcjonalnego, a równocześnie roz 
ciągającego tę zasadę na wybory 
do senatu. W głosowaniu kongres 
przyjął 3434 głosami przeciwko 
3025 głosom i przy 721 wstrzymu- 
jących się wniosek Sylvestre.: - 


WNIOSKI W SPRAWI P 
KI WEWNĘTRZNEJ I ZAGRA- 


W dalszym ciągu posiedzenia 
przyjęto wniosek Bracke, wzywają 
ċy parlamentarnych przedstawi 
cieli partii do przeciwstawienia 
się ewentualnemu przedłużeniu ka- 
dencji parlamentu. Następnie przy 
jęto wniosek, domagający się wy- 
powiedzenia układów francusko- 
włoskich, dotyczących Tunisu. © 
godz. 1 m. 30 posiedzenie przer- 
wano. Wznowienie obrad nastąpi- 
ło o godz. 4 m. 10. Tymczasem. to- 
czyły się obrady w komisji. W wy- 
niku obrad osiągnięto porozumie- 
nie, tak iż po wznowieniu posiedze 
nia kongresu sprawozdawca Ri- 
viere odczytał wniosek, stanowią- 
cy syntezę i składający się z dwóch 
części, z których jedna dotyczy -po 
lityki wewnętrznej, a druga poli- 
tyki zagranicznej. Żyromski ` wy- 
powiada się przeciwko proponowa 
nemu tekstowi. W głosowaniu. 
wniosek syntezy zostaje przyjęty 
6395 głosami, podczas gdy: wnio- 
sek Żyromskiego uzyskał 565 gło- 
sów. e 

Zamykając obrady sekretarz ge 
neralny stronnictwa Paul Faure 
przypomniał szczere wysiłki poje- 
dnawcze kongresu, oświadczając 
w końcu, że partia z kongresu. te- 
go wychodzi wzmocniona. Uczy- 
nimy wszystko — dodał Farre — 
aby rozproszyć nieporozumienia. 
które mogły różnić nas od niektó 
rych naszych nrzyjaciół. 

KONGRES ZA POLITYKĄ 

BLOKU BEZPIECZEŃSTWA, 

Uchwalona przez Kongres socja 
fistyczny t. zw. rezolucja syntezy 
potwierdza m. jn. zdecydowanie 


żących do pokoju. W chęści, do 


ciężarów 


Układ ogłoszeń tekstowych į zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada, 
omea 


Cały dobrobyt Wolnego Miasta jest zależny od Polski 


Na temat stosunków w Gdań- 
sku „Times“ zamieszcza artykuł 
swego specjalnego korespondenta, 
wysłanego do Wolnego Miasta. 
Po omówieniu sytuacji geopolity- 
cznej i strategicznej Gdańska, ko- 


sytuacja 


zyst ż f 3 
na wszystkie | Gjańska nie zaw era niczego, co 


bylców w koloniach francuskich. warstwy į wyreża w końcu goto- | by dla Niem ec nie było do znie- 


przeciw wszelkim próbom gwaitu, 
którym należy przeciwstawić nie- 
złomną wolę oporu i koalicję sił 
pokojowych, któraby skłoniła rzą- 
„Osi“ do wybrania swobodnej 
dyskusji nad wojną. Dlatego też 
KONGRES APROBUJE POLITY- 
KĘ BEZPIECZEŃSTWA, PRUWA 


DZONĄ PRZEZ FRANCJĘ I AN- 


GLIĘ.WRAZ Z POLSKĄ, ROSJĄ | 


Į. RUMUNIĄ. 


Partia . żywi pełne zaufanie w 
wartość” konferencji międzynaro- 


„-|dowej. czyniącej zadość potrze- 


serca i rozumu narodów, dą- 


a ea, ina Eia fi a d SEN m: Ka Eea 


ustawy o nentralności Zdaniem 


opartego na większości ściśle re 
publikańskiej i zdecydowanego 
bronić demokracji i praw świata 
pracy. (PAT). , 


do utworzenia rządu, ' 


senia, z wyjątkiem chyba fakty, 
że Gdańsk ne wyobraża pod 
względem prawnym części skła- 
dowej Rzeszy. Każdy objaw narod. 


„socjalizmu* ma w Gdańsku zu- | 


` 


Roosevelt 


za tewizją ustawy 0 neuiralności 


Prezydent Roosevelt oświadczył 'dziennikarzom, 


iż zgadza się: w 


zupełności na projekt sekretarza stanu Halla w sprawie rewizji 


wziąć. decyzję wotej sprawie. 


prezydenta Kongres powini 


eń po- 


KARY 


WEZ? PET IR 


pełną swobodę rozwoju, od anty- Miasto jest drugim portem Polski 
semityzmu aż po organizację Zi- |u ujścia Wisły dla bogactw rolni- 
mową. Wybitni przewódcy: 'hitle-. czego zaplecza. Banki gdańskie <w 
ryzmu swobodnie przyjeżdżają do | przeciwieństwie do banków Rze- 
Gdańska. Turyści z Rzeszy, ko-|szy, są bogate w obcą walutę i 
rzystając ze specjalnych ułatwień | szary człowiek z ulicy wie, że mo- 


„dewizowych, zjeżdżają się w lecie że otrzymać w Gdańsku jaja, ma- 


w Sopocie, a gdańszczanie spę- | sło, białą mąkę i kawę w dowol- 


dzają swe wakacje w Rzeszy. !e- | nych ilościach, 


dynie rzadkie. mundury "khaki 
wskazują, 


towi, a orzeł polsk; na wagonach 
kolejowych jest przypomnieniem, 
że polskie koleje państwowe, a nie 
niemieckie, kontrolują linię gdań- 


“iska. Przy granicy gdańscy urzęd- 


nicy celni nadzorowani są. przez 
Polaków, a gdańszczan, przeby- 
wających zagranicą, napawa go- 
ryczą fakt, że muszą szukać opie- 
ki konsulaty połskiegó, a nie nie- 
mieckięgo.. Za cenę. współpracy 
gospodarczej z Polską: stwier- 


dza korespondent — gdańszcza- 


enie. ; Otrzymują i solidne «korzyści. 


"RR, A J + ji ra j ( 


Stanrokowań an gielsko-sowieckich —W zyta Regenta Jugosławii w Berlinie 


ROKOWANIA ANGIELSKO- 
SOWIECKIE. 


Ambasador sowiecki Majskij, 
odwiedził pełniącego obowiązki, 
stałego podsekretarza stanu z ra- 
cji urlopów . Zielonych Świąt, sir 
Lancelot Oliphant, z którym omó- 
wił notę brytyjską, prosząc o pe- 
wne. wyjaśnienia. Ambasadorowi 
Sowietów chodziło głównie o spre 
cyzowanie interpretacji tego ustę- 
pu. propozycyj brytyjskich, w któ 
rym mowa jest o stosowaniu za- 
sad paktu Ligi Narodów. Rządowi 
sowieckiemu chodziło mianowicie 
o to, czy oznacza to stosowanie 
procedury art. 16-go, czy też du- 
cha paktu. Ze strony brytyj- 
'skiej oświadczono, że rząd brytyj- 
ski nie miał bynajmniej na myśli 
stosowania procedury paktu Lig) 
Narodów, w myśl art. 16-go, lecz 
jedynie oparcie swych propozycyj 
o ducha paktu Ligi, przez co W. 
Brytania podkreślić pragnie, że 
propożycje te nie mają charakteru 
agresywnego przeciw komukol- 
wiek, lecz odwrotnie pomyślane s” 
jako zabezpieczenie pokoju. 


REGENT JUGOSŁAWII 
WYJECHAŁ DO BERLINA. 


Cała prasa jugosłowiańska za- 
mieszcza na pierwszym miejscu 


narodu francuskiego do utrzyma- | wiadomości o wyjeździe z oficjal- 
AOS ATE OE DESIRE UWR KO ORO E A S 


Po drugiej stronie 


W Człuchowie, położonym na po 
graniczu pomorskim, odbyży się 
manewry rozlokowanych nad gra- 
nicą hitlerowskich oddziałów sztur 
mowych, połączone z ćwiczeniami 
gazowymi. Szturmowcy zaopairze- 
ni byli w granaty ręczne napełnio- 
ne gazami bojowymi. W mane- 
wrach tych brał udział szef sztabu 
szturmówek hitlerowskich, Lutze 
który zwiedził poza tym obóz Niem 


mtolniej granity 


ców, uchodźców z Polski w Rum- 
melsburg oraz placówkę szturmow 
ców, rozlokowaną w położonej tuż 


nad granicą niemiecka miejscowo: 


ści Buschdorf. W obozie w Rum: 
melsburg znajduje się 600 uchodź 
ców z Polski, przeważnie młodyc 
ludzi w wieku poborowym, którzy 
zbiegli do Niemiec w marcu, kwiet 
niu i maju b. r. 


ną wizytą do Niemiec ks. regenta 
Pawła i jego małżonki księżnej 
Olgi. Przy odjeździe obecni byli 
regenci Stankowicz  j. Perowicz, 
premier Cwetkowicz, minister- ko- 


munikacji Spaho, personel posel- 
stwa niemieckiego oraz członko- 
wie domu cywilnego i wcjskowe- 
go króla. Wraz z regentem wyje- 
chał min. Markovicz. 


Paderewski wraca do Europy 


Ignacy Paderewski wczoraj 
statku „Normandie“ z Nowego 
sędziwego mistrza uległ poprawie, > 


nad rariem odplynął na pokładzie 
Jorku do Europy. Stan zdrowia 


Japońskie „nieporozumienie“ 


Według doniesienia „Daily Tele- 


zraph*, japońskie ministerium ma 
-ynarki w odpowiedzi na protest 
umbasady brytyjskiej w sprawie 
zatrzymania angielskiego parowca 
„Ranpuru* wyjaśniło, że incyden' 
był wynikiem nieporozumienia. 


Tego rodzaju odpowiadź japoń- 
ska — jak donosi dalej „Daily Te- 
legraph'* — pozwala, zdaniem: kó. 
dyplomatycznych w Tokio, przy 
puszczać, że Japonie nie zamierza 
w. chwili obecnej ogłosić formalnej 


| blokady wybrzeży chińskich. 


* JAPONIA WOBEC SYTUACJI 
EUROPEJSKIEJ. 


Minister spraw zagranicznych 
Japoni; Arita został przyjęty przez 
cesarza. któremu złożył sprawoz- 
danie o obecnej: sytuacji: politycz- 
nej. 


że w mieście są Tów- į 
nież polscy urzędnicy celni i pocz- jego dobrobyt — podkreśla 


czego nie można 
uzyskać w Rzeszy. Gdyby Gdańsk 
był niem eckim portem, zniknąłby 


korespondent. 


- Kłopoty 


z Palestyną 


W związku z silną akcją, podję- 
tą przez koła żydowskie przeciwko 
brytyjskiej białej księdze, specjal- 
ny wysłannik .,Times* formułuje 
na łamach swego dziennika nowe 
propozycje w sprawie rozwiązania 
problemu -palestyńskiego.. Zdaniem 
korespondenta najbardziej natural 
nym środkiem dla uniknięcia nie- 
legalnej imigracji Żydów. do Pale- 
styny byłoby «otwarcie innych, no- 
wych: terenów osiedleńczych. Gdy 
by. to jednak nie było. możliwe, na 
suwa się ponownie rozwiązanie za 
gadnienia drogą podziału Palesty- 
ny na dwie części:: arabską i ży- 
dowska, przyczym kontrola nad 
napływem nowych kolonistów ży- 
dowskich powierzona być powinna 
samym władzom żydowskim.. Jest 

; — kończy dziennik — ewentual 


ność, która pozwoliłaby na zacho- 
wanie części kraju zarówno przez 
Żydów, jak i przez Arabów, a je- 
dnocześnie położyłaby kres wszęl- 
kim wojnom domowym. 1 


Antyniemiec 


kie nastroje 


Cała prasa wiedeńska zamieści. | Węgrzech. Prasa ta uskarża się 


ła na czołowych. miejscach wiado- 
mości o' ciężkich wykroczeniach 
węgierskich przeciw Niemcom na 


na bicie <kobiet'i dzrecj niemiec- 
kieh i podkreśla * wzrost liczby 
mandatów: węgierskich. 


Rozłam wśród Arabów 


w sprawie angielskiej „3al:j Kseji" 


Według informacji. agencji Ha- 
vasa, odpowiedź. Najwyższej Rady 
arabskiej na propozycje, zawarte 
w „Białej Księdze* parlamentar- 
nej, ma: być negatywna, Jak wia- 
domo, naczelna rada arabska jest 


wyrazicielem poglądów elemen- 
tów - skrajnych. 

Organizacja o- charakterze bar- 
dziej umiarkowanym, -stronnictwo 
Naszaszibiego,. -t. zw. partia obro- 
ny, wypowiedziała się przychyl- 
nie: ò- propozycjach brytyjskich. 


Jugosławia a „05“ 


Dn. 1-go czerwca regent Jugo- 
sławii ks. Pawe? przybywa do Be 
lina z wizytą oficjalną. a 

W kołach „osi* twierdzą, że to 
ma być ostatnia próba skłonienia 
Jugosławii do przystąpienia do 
„osi*. Gdyby ta próba się nie uda- 
ła, to „oś“ ma wykonać swą. groź- 
bę rozbioru Jugosiawii. „Oś po- 
dobno liczy na pomoc Bułgarii. 

Ostatnie spotkanie min. Marko- 
wicza i Gafencu na statku dunaj: 
ski podobno dotyczyło postawy 


Bułgarii w wypadku zatargu z „o- 
sig“. Odbyła się podobno rozmowa 
obu ministrów z premierem bułgar 
skim Kiosseiwanowem na temat 
roszczeń terytorialnych Bułgarii. 

O stanie naprężenia w Jugosia- 
wii świadczy to, że po powrocie ks. 
Pawła z Rzymu, zmobilizowano 
trzy dalsze roczniki rezerwy i licz- 
ba wojska, czuwającego aa grani- 
cy włoskiej, została w ten spósób 
podwojona. 


Str, 


2 | i a 


"Imi Kongresu Socjalistów francuskich Jak hitlerowcy maai gen. Franco 


NANTES. (PAT.). Obrady. kon- 
gresu socjalistycznego zakończy:y 
się we wtorek wieczorem wybra- 
miem komisji redakcyjnej, która ma 

' opracowac ewentualny projekt 
wspolnej: rezo.ucji, mogącej uzys- 
kac dużą większość, a może na- 
wet jednomyślność Kongresu. 
Wśród członków Kongresu, repre- 
zeńtujących szczegolnie organiza- 
cje prowincjonalne, zaznaczają się 
szczególnie mocno tendencje na 
rzecz rezolucji kompromisowej, 
która mog.aby uzyskać jednomyśl 
ność. Dotychczas główne przeci- 


(według relacji PAT.) 


wienstwa między rezolucją b. pre- 
miera Bruma a tendencją sekreta- 
rza generalnego partii Paul kaurę 
wyraża się w dziedzinie ‘polityk 
zagranicznej. 

Obrady komisji redakcyjnej roz- 
poczęiy się po trzech z kolei mo- 
wach Bluma, Paul Faura „i dep 
Riviera, reprezentującego szęrokię 
dość koła t. zw. syntetystów. 
Wszyscy pozostali mówcy, zajint- 
jący nawet w stronnictwie bardzo 
wybitne stanowiska zrzękli się u- 
przednio gosów. Komisją redak- 
cylna, którą rozpoczę:a swe obra- 


Angielska Partia Pracy 


Za przymusową służbą woskową 


LONDYN. (PAT.). Kongres La- 
bour Party, odbywający się w 
miejscowości nadmorskiej South- 
port, powziął doniosią decyzję. 
Trży najbardziej radykalne okręgi 
socjalistyczne Wielkiego Londynu, 
a mianowicis okrąg Hammersmith 
oraz obydwa okręgi St. Pankrace, 
przedstawiły Kongresowi wniosek, 


aby partia przeciwstawiła się przy 

musowej siużbie wojskowej. 
Wniosek został olorzymią więk- 

szością odrzucony. Za wnioskiem 


wypowiedzieli się delegaci przed-. 


stawiający tyiko 286 tys. czionków 
partii, przeciwko wnioskowi wypo 
wiedzieli się detegaci reprezentu- 
jący 1,670 tys. członków partii. 


Rokowania dofsko-niemierkie 


SZTOKHOLM. (PAT.). Z Ko-; na projektach paktów z innymi są: 
penaagi donoszą, że rokowania , siacami Niemiec, jednak na skutek 
duńsko - niemieckie w sprawie | inicjacywy duńskiej wiączono do 
paktu nieagresji posunęły się tak | pakta- ustęp, iż podstawę duńskiej 


daleko, że podpisanie paktu spo-|i polityki zagranicznej stanowi neu- 


dziewaneę jest już w bliskim czasie. 
Teksi paktu wzorowany ma być 


teniność, 


-Wie może istnieć midi 


między Jugosiawią a,„ Trzecią" nia 


BIAŁOGRÓD. (PAT.). Na uni- 
wersytecie białogrodzkim  rozrzi- 
66no ostatnio ulotki protestujące 
przeciwko zawiązaniu w Berlinie 
towarżystwa niemiecko - jugosło- 
wiańskiego i udziałowi oficjalnych 
czynników  jugós'owiańskich w 
tych uroczystościach. Nieznani au- 
torzy tej ulotki stwierdzają, iż nie 
może fuż istnieć przyjażń pomię- 


- Kraków ma już prezydenta 


Dr. Mikołaj Kwaśniewski prezydentem miasta.—Tow. dr, kntoni 
Pajdań w.teprzzydeniem 


Z wielkim naprężeniem oczeki- 
wał Kraków posiedzenia Rady miej 
skiej, zwołanego na skutek wnio- 
sku klubu P. P. S., celem dokona- 
nia wyboru prezydenta miasta 1 wi 
cęprezydenta. „Ozon“ łudził się, że 
Rada miejska nie wybierze prezy- 
denta. Może ktos „skrewi'* w osta- 
tniej chwili i nie przyjdzie na po- 
siedzenie, może niektórzy radni 
oddadzą białe kartki, słowem, są- 
dzili „ozonowcy*', że jednak do wy 
boru nie dojdzię i. mianowany tym 
czasowy prezydent nadal będzie 


dzy Niemcami. i Jugosławią, prs 
ką ta, . rozrzucona w dużych. 

ściach, jest niewątpliwie oe | ar 
nastrojów miodego pokolenia. za- 


równo serbskiego, jaki chorwac-” 


kiego czy słoweńskiego, które po- 
siada zdecydowanie nieprzychyjną 
postawę przeciw siadaj Rze- 
szy, 


dat „Ozonu”* 32 głosy. Tow. Bo- 
cian objął przewodnictwo i wezwai 
radnych do zgłaszania kandydatów 
na prezydenta miast. Wpłynęła 
tylko’ jedna kaydydatura ób. dr.|- 
Mikołaja Kwaśniewskiego, b. woje- 
wody krakowskiego, zaopatrzona 
37 podpisami. „Ozon* i endecy 
wstrzymali się od głosowania. Wy- 
nik wyborów: 37 głosów za dr. 
Kwaśniewskim, 1 kartka biała, Za 
kandydaturą ob.. Kwaśniewskiego 


głodowali: radni ` PiP: S., Buńdu| 


i klubu żydowskiego. . ` 


włodarzył na ratuszu krakowskim.| Dr. Kwaśniewski został wybra- 
Wbrew tym przypuszczeniom i: ny prezydcntem miasta Krakowa. 
„pobożnym życzeniom'* większość | Wybór ten przyjęła większość Ra- 
Rądy miejskiej dokonała wyboru.| dy oklaskami. 
Mimo, że posiedzenie było po-| WYBORY WICEPREZYDENTA 
ufńe, przed gmachem ratusza ze MIASTA 
brała się dość znaczna grupa lu-| Z kolei przystąpiono do wyboru 
dzi, oczekujących na wyniki wy- | wiceprezydenta. Zgłoszono kandy- 


barów. 

„Posiedzenie otworzył p. wicepre-} 
zydent dr. Klimecki, Tymczasowy 
prezydent w ogóle się nie zjawił 
i przyznać trzeba, że dobrze zro- 


bił. bo właśnie na takim posiedze- | 


niu, kiedy Rada miejska ma Aya 
brąć prezydenta miasta, mocn 
ziłaby osoba mianowańca. 

»Na wstępie złożył deklarację 
imieniem  „Ozonu* r. m. Jaku- 
bowski. Deklaracja ta pokrywa 
się z deklaracją, złożoną już po- 
przednio przez p. dr. Czuchajow- 
skiego. „Ozon“ nie widzi możliwo- 
ści współpracy w tej Radzie i dla- 
tego nie wysuwa kandydata na 
prezydenta tym bardziej, że prezy- 
~ dent już jest. Tak, jest, ale miano- 
wany i „Ozonowi'* tylko taki odpo- 
włada. Podobną do tej złożył dekla 
rację r. m. dr. Ogrodziński (en- 
dek). 

Przystąpiono do wyboru prze 
wódniczącego zebrania wyborcze- 
go. Kandydat P. P. S. tow. Bocian 
otrzymał 38 głosów, kontrkandy- 

(S 


| daturę ławnika tow. dr. Antoniego 


Pajdaka, który w wyniku głoso-| ` 
WARDA TWP TYLE PO EET 


Za śtia 


mandiursko-sowierhie 


TOKIO. (PAT.). 
mei donosi, iż dwie manđżurskiė 
kanonierki były ostrzełiwane przez 
artylerię sowiecką na rzece Ussu- 
ri, Załoga obu kanonierek poważ- 
nie ucierpiała. Władze mandżur- 
skie z powodu tego incydentu zło- 
żyły protest u władz sowieckich. 


Sekretare ama dy hszpańwkie W nine 


ul. gł wygadkowi 

BERLIN. (PAT.). „Reichsanzei- 
ger“ donosi z Goslaru, że Esca- 
millo, sekretarz ambasady hiszpan 
skiej w Berlinie, został ciężko ran- 
ny w wypadku samochodowym w 
górach Hartzu koio Goslart. Sa- 


krakowski mógł normalnie funkcjo 


i pada, że nie ma żadnych przeszkód 
Agencja  Do-t do zatwierdzenia. Dr. Kwaśniewski 


dy o godz. 21, obradować będzie 
prawdopodobnie do rana. Posie- 
dzenie Kongresu zwo.ane zoSta.0 
w teorii na godz, 22. Uchodzi jed- 
nak-za rzecz wykluczoną, aby mo- 
gio dojść do g.osowania .nad te- 
zołucjami wcześniej niż nad ranem. 


BERLIN (PAT)-— Prasa niemiec- ' co pestanowiona została przez „wo- 
ka :amieszcza liczne artykuły po- dza już w lipcu 1936 r.“ W tym sa- 
święcone legionowi „Kondor“, wra- xvm miesiącu odpłynęli do Hiszpa- 
cającemu na « statkach do Hambur- | nii pierwsi żołnierze niemieccy, pod 
ga. Artykuły te, częste pióra zna- | pretekstem wycieczki „Union*. Rów- 
nych wojskowych niemieckich i dọ- ; nocześnie rozpoczął swą działalność 
wódęów poszczególnych oddziałów | utworzony przy ministerium lotnic- 
togłonu, zawierają materiał - świad- | twa Rzeszy „sztab specjalny dla o- 
czący © tym, że zorganizowana po- , chotników*. Drogą powietrzną przy- 
oo p SA P> byłe do Hiszpanii 20 samolotów 

transportowych typu „Junkers“, kto 


- Odpowiedzialność | 


1a naprężenie Stosunków 7 pią RT 


ponoszą władze gdańs.ie 


GDANSK, (PAT). Komisarz Generalny 8. P. minister Chodac- 
ki wystosował do prezydenta senatu Greisera pismo, w którym 
stwierdza, że pełną odpowiedzialność za wypadki w Kalthof po- 
noszą, władze gdańskie, które poraimo kilkakrotnej , interwencji 

Komisarza Generalnego nie. przedsięwzięły żadnych kroków dla 
zapobieżenia przestępczej działąlności miącicieli ładu i porządku- 
publicznego i zapewnienia bezpieczestwa „pda polskim 


ną terenie Woinego Miasta. 
Rząd polski nie dopatruje się 


urzędników polskich p.p. Perkowskiego, Ś widy 
stwierdza, że dô jego wyłącznej decyzji należy ocena, czy pewni ` 
urzędnicy polscy w Gdańsku powinni być stąd odwołani, czy też 
nie. Rząd polski nie może dopuścić, by Senat miał w tej mierze 
formułować jakiekolwiek żądania. Jeśli Senat istośnie gotów jest 
do usunięcia naprężenia” Komisarz Generalny gotów jest przy- 
stąpić de wspólnego omówienia s Senatem środków i kroków, 
któreby się przyczyniły do uzdrowienia wywołanej atmosfery i 
apewniłyby możliwość ` normalnej pracy urzędnikom polskim 


re przewiozły 15 tys. wojsk tuby- 
czych z Maroka do Hiszpanił. 
Przybywają następnie do fliszya 
| at niemieckie odziały łotnictwa my- 
'śliwskiego, ciężkie baterie przeciw 
l 'micze i dwie kempanie czołgów. 


1986 r.), liczące 6 tys. 500 żołnierzy 
rozmieszczon zostały wzdłuż całego 
frontu 


We wrześniu 1936 r. specjalna gru 
pa pancerna wojsk niemiebkich roz- 
poczyna szkol-nie oficerów i podofi- 
cerów hiszpańskich w broniach pan- 
cernych 4 przeciwpancernych. Od 
sierpnia 1936 r. działa w Hiszpanii 
specjalny oddział marynarki wojen- 
nej Rx zy, zajmujący się przede 
wszystkim szkoleniem hiszpańskich 
oedcziałów poławiaczy min. W listo- 
padzie Berlir przekonawszy się o 
tym, że wojna domowa będzie długo- 
trwała, postanawia wysłać do Hisz- 
panii cały korpus lotniczy, składają- 

się z grupy bojowej myśliwskiej, 
wywiadowczej, grupy wywiadowczej 
totnictwa morskiego, oddziałów arty 


Śl „uchybień ze strony 
i dr. Schillera i 


‘na terenie Wolnego Miasta oraz poprawę stosunków między ty- 
mi urzędnikami, a władzami gda ńskimi. 


Podróż ambasadora Łukaciowicza 


po skupiskach polskich we Frańcji 
Manifestacja przyjażni. polsko-francuskiej 


'PARYŻ (PAT). — Podróż amba- 
sadora Łukasiewicza po polskich sku 


ła stó w 


basadora Związek Kupców i 
<lików Polskich w zakładzie 


go a przedsiębiorców połskieh:; Kule 
da polskich} Kul: 


iwania otrzymał 38 głosów, Podo- 
bnie jak poprzednio, „Ozon“ i en- 
„decy: atrasi "= od iso 
nia. / 

+ Tow. dr. Pajdak został | wiki 
wiceprezydentem miasta, Więk: 
szość Rady długo okląskiwała wy; 
bór. Na tym zakończono historycz- 
ne. posiedzenie Rady miejskiej. Wy 
chodzącemu -gz gmachu Ratusza 
tow. Pajdakowi zgotowali robotni- 
cy. owację, 

Krakowska Rada miejska zdała 
egzamin, dojrzałości, Wbrew intry- 
gom, wbrew usiłowaniom ze stro- 
ny reakcji uniemożliwienia wybo- 
rów, dokonała wyboru. prezyden 
ta miasta, a tym samym uratowa- 
ła honor i godność samorządu kra- 
kowskiego, dla którego rządy ko- 
waży, były głębokira upokorze- 
em. 


Spodziewać się należy, że władze 


hować, bez wstrząsów i bez szkodli 
wego prowizorium. Zaznaczyć wy- 


posiada wszelkie kwalifikacje na 
prezydenta; przez szereg lat pia- 
stował stanowisko wojewody w ad- 
ministracji państwowej. Tow. dr. 
Pajdak jest adwokatem 1 przez kil- 
ka lat był e miasta Ra- 
domska, 


samochodowemu 


mochod, prowadzony przez Esca- 
miło „arzucił na mokrym wirażu 
Kierowca stracił panowanie nad 


wo. 


podejmował po 1 


dalszej podniiy był seher se wita- 
ny polską i francuską. 


po przez ludność 
iskach robotniczych -w PRE Wieczorem w. wielkiej sali hotelu Ro 
Denain 


Ski, który 

wygłoszono szereg serdecznych prze 
*"mówięń na temat przyjaźni polsko- 
trantuskiej. > 


W odpowiedzi na te przemówienia 


wę, w +o robot- 


którzy przybyli po woj 


polscy, 
„Jmie śwłatowej do lo 4 
e] | tam aby przyczynić się de odbudowy 


zniszczonych przez wo.nę prowincyj 
północznych Republiki Fran 
-| Mówiąc szerzej 


tu szczerą wolę pokoju obu narodów 
polskiego i francuskiego, jednocześ- 
nie stwierdzając ich niezłomną decy- 
zję bronienia wspólnym i zorganiza- 
wanym wysiłkiem swych interesów, 


'|swej wolności i pokoju. Polska, o- 


świadczył ambasador, nie jest w 
chwili obecnej ani zaniepokojona ani 
zdenerwowana, Cały naród polski 
jest spokojmy, stanowczy | zdecydo- 
wany. Ze szczerym uznaniem patrzy 


:też na zdecydowaną i godną postawę 


narodu francuskiego, 


Fodzięk wanie 
p. Pii. Becka 


Oficjalnie komunikują: 


Pan Minister Spraw Zagranicz- 
nych Józef Beck składa swe podzię 
kowanie organizacjom,  instytu- 
cjom, zakładom naukowym i wszy 
stkim tym, których listy i depesze 


lerii przeciwłotniczej i łączności, oraz 
taboru lotniczego. Dotychczasowe od 
działy niemieckie w Hiszpanii zosta- 
ją wcielone do tego korpusu, na któ- 


go lotniotwa s czynnej służbie Sper- 
rle dowódca okręgu lotniczego 
Rzeszy. Korpus otrzymuje nazwę le- 
gionu „Kondora“. 

W dalszym rozwoju wojny hisz- 
„aniskicj korpus ten specjanzuje się 
coraz bardziej w służbie instruktor- 
skiej, prowadząc od początku r. 1837 
obóz szkoleniowy dowódców kom- 
panii, sz leniowy batalion piechoty, 
„rzy szkoły pczchorążych i 4 szkoły 
podoficerów piechoty, obóz szkole- 
niowy broni pancernej I przectwpan- 
cernej i miotaczy ognia, oraz obóz 
szkolny dla zrżylerii | wojsk tączno- 
ści, jednocześnie pro'vadzi on kursy 
„ckołeniowe dia wszystkich oddzia- 
tów broni na poszczególnych odcin- 
kach frontu. 

według danych niemieckich przez 
kursy te przeszło 56 tys. Hiszpanów. 
Szczególnie podkreśla się udział io- 
gionu w organizowaniu siużby łącz- 
ności wzdłuż całego frontu, przy- 
c.ym prasa niemiecka w sprawozda- 
niach swych podkreśla, że oddziały 
prowadzone przez legion niemiecki 
p <zepojone zostały „duchem nieratec- 
kim“, 

Prasa nie ujawniła siły liczebnej 
legionu, ani strat, które poniósł. Nie. 
podano również, czy legion . raca 
wraz ze sprzętem wojennym, czy teź 
sprzęt ten pvzostał w Hiszpanii. Le, 
gionowi towarzyszą generałowie hisz 
pańscy Yague, Solchaga, Valieno, 
Alonso 1 Campos. 

Na sztandar_3 legionu uiemieckie- 
go w Hiszparii o barwach narodo- 


wojsk lotniczych oraz emblemat fa- 


rego crela staje generał niemieckie- langi, 


Przyjaźń faszystów. hiszpańskich i Włogtich 
Teraz widzimy jaką była prawda o nielnierweacji 


RZYM. (PAT.). W związku zj do Włoch, jako specjalny delegat 
powrotem z Hiszpanii do kraju le-| gen. Franco, hiszpański minister 
gionistów włoskich, którzy prze-| Suner, któremu towarzyszyć bę- 
defilują w Neapolu przed królem | dzie grupa wyższych wojskowych 


francu- | Wiktorem Emanuelem II, udaje się hiszpańskich, 


Wizyta regenta Jugosławii 


Łukasiewicż bp mo- 


w Niemczech 


BIAŁOGRÓD. (PAT.). Agencja | księżną Olgą. Księciu Pawiowi i- 
Avala donosi, żę wyjeżdżają do | warzyszy minister Markowicz. 
Niemiec książę Regent Paweł z 


KOMUNIKAT 


W związku ze znacznymi ule ami w planie 
terii klasowej kolektura J. Wolanów prosi uprzejmie P; T. 
Klientów z wszęlkimi zapytaniami zwracać się bezpośrednio 

do Centrali kolektury; Warszawa, Marszałkowska 154. Ko- 
lektura WOLANOWAĄA wysyła nowe plany i wyjaśnienia 
Dyr. Polskiego Monopolu Loteryjnego oraz udziela wyczer- 
pujących informacji bezpłatnie, 


Kónierencja ambasadora sowieckiego w Londynie 


LONDYN. (PAT.). Ambasador; dogana, Min. Halifax, bawiący Obec- 
Maiski odbył w Foreign Offioć roz- | nie w swej posiadłości w Yorkshire, 
mowę ze stałym podsekretarzem ista | powraca do Londynu prawdopodob* 
nu, sir Lancelot Oliphant, zastępują- | nie dopiero za 2 dni, 


cym nieobecnego sir Aleksandra Ca- > 


gry 45 lve , 


upina umiarkowanyca kół arasskich 


LOiuxiN, (PAL). 
mie odbyło się zebranie 
gatów umiarkowanej partii arab- 
skiej Obrony Narodowej Nasząszi- 
bi'ego. Postanowili oni popierać no 
wą politykę brytyjską, przedsta- 


maszyną, która wpadia na k arze: 


wioną W „Białej księdze", Aczkol- 
wiek polityka ta nie'obejmuje wszy 
stkich narodowych aspirącyj arab- 
skich, to jednak uznano ją za pod- 
stawę do osiągnięcia tych aspira- 
cyj. Powzięta rezolucja wyraża na 
dzieję, że okres przejściowy w Pa- 
lestynie będzie skrócony, oraz zwra 
ca się ostro przeciw dalszemu kon- 
tynuowaniu teroru, uważając go 
za objaw egoistycznych interesow 


Paderewski 
wraca do Europy 


NOWY JORK. (PAT.). Prasa 
amerykańska żegna serdecznie od- 
jeżdżającego da Europy Paderew- 
skiego. 

Paderewski jest jeszcze bardzo 
osiabiony. W nocy z wtorku na 
środę odjecha! on z Nowego jJor 
ky na pokiadzie „Normandie”. pa- 
derewski w drodze do Szwajcarii 
zatrzyma się na kilka dni w Pary- 
4u, rek przybył do swego portu macie 
rzystego — Gdyni nowy statek po! 
skiej marynarki 
„Sobieski* zbudowany w  Stoczn: 
angielskiej Śwan. Hunter Wigham 


pper prasę 
todalistycznę 


przeznaczony na utrzymanie ko- 
munikacji na linii Gdynia - Ame- 


handlowej m/s 


Richardson Ltd. w New Castle a 


W Jerozou-, personalnych. Zdaniem partii Na- 
150 dele- | szaszibi'ego terorystyczna działal- 


ność zwolenników Muftiego Jero-. 
zolimy finansowana jest przez ob- 
ce mocarstwa i im tylko służy. Spe 
cjalni delegaci z prezydentem par- 
tii Ragheb Naszaszibim na czele 
udają się do wysokiego komisarza 
brytyjskiego w Palestynie, celem 
poinformowania go o powziętych 
ną zebraniu decyzjach. 

W odpowiedzi na rezolucję pow- 
ziętą przez partię Naszaszibi'ego 
dwaj niewykryci sprawcy zastrze- 
lili w Betleem jednego z delegatów 
który brał udzia! w obradach par- 
tii. 


Nowy polski statek. handlowy 


„Obieski" 


GDYNIA, 30.5 (PAT), we wto-j rysa Południowa. 


M/s „Sobieski” wszedł do portu 
gdyńskiego pod galą banderową i 
stanął obok flagowca naszej mary 
narki handlowej m/s „Piłsudskić- 
go" przy dworcu morskim. Na po-' 
witanie m/s „Sobieskiego rożległ ` 
się przeciągły ryk syren statków, £ 
stojących w porcie. * 


Ilość, jakość 
i metody „polemiczne“ 


Okazało się, że jestem „here- 
zykiem demokracji“. Taki wyrok 
zapadł w stosunku do mnie na 
szpaltach „Gazety Polskiej" i 
„Kuriera Porannego”, „Nasz 
Przegląd“ ten wyrok zatwier- 
dził, co zostało uroczyście zdy- 
skontowane w „Kurierze Poran- 
nym“, jako że „Nasz Przegląd" 


kiem chyba... Palestyny, bo tam 
„eoria ilościowa“ nakazywała- 
uy —— sądzić wolno — przyjęcie 
-z zastrzeżeń „Białej Księgi" 
t. vtyjskiej, 

Niestety, trwam w swoim 
„blędzie”, czy też — jeżeli ktoś 
woli ne określenie — w swo- 
jej „herezji . Pozostaję 
zdaniu, że walor polsoiadja 
lityczny wyborów w Zagłębiu 
Dąbrowskim albo w Łodzi, albo 
w Gdyni, albo w Borysławiu 
jest „cokolwieczek”* inny, niż 
walor głosowania zacnych skąd 
inąd mieszkańców Pipidówki na 
jedną listę, ułożoną w zbożnym 
trudzie przez p. aptekarza, p. 
doktora, ks. wikarego i p. ko- 
mendanta posterunku policji 
pom» jako doradcy z u- 


Na poparcie mojej „herezji” 
o pa dj sobie pozwolę przy” 
Wilna. 


u 


Obliczono tam wcale dokład- 
nie, że listy „Ozonu” uzyskały 
19 mandatów, a listy -P.P.S., 
klasowych związków zawodo- 
wych i demokratów — 9 man- 
datów. Różnica nie bylejaka! 
Aliści przy obliczaniu ilości gło- 
sów, oddanych na listy „ozono-” 
we” zdobyły około 10.000 wy- 
borców, a listy P.P,S. — ponad 
9.000. Różnica niewielka! Dla- 
tego właśnie sukcesy „Ozonu”, 
oparte o mechaniczne sumowa- 
nie liczby mandatów radziec- 
kich, nie stanowią żadnego 
sprawdziana, żadnego miernika 
dla -oceny polskiej. rzeczywi% 
stości. rzeczywistej”. . W. jakiejś 
symbolicznej „Pipidówce' parę- 
set osób mogło wybrać całą Ra- 
dę Miejską w myśl sty jedynej, 
ułożonej przez p. aptekarza 
i jego przyjaciół osobistych. 
W Łodzi, w Warszawie, w Za- 
głębiu Dąbrowskim i w tym sa- 
mym Wilnie głosowały dziesiąt- 
ki tysięcy, Tu leży różnica za- 
sadnicza. Uznam się za poko- 
nanego, jeżeli agencja „Iskra” 
zechce na podstawach danych u- 
rzędu statystycznego poinfor- 
mować nas, ile głosów padło 
w.Polsce podczas wyborów sa- 


s 

Kto ma rację? 

"Zielone święta minęły, Świat 
Pracy powrócił do swoich co- 
dziennych zajęć, powróciła do 
swych dalszych obliczań i Ko- 
misja Wyborcza w Kielcach, 
tylko że na razie nieznane są 
jeszcze wyniki tej pracy. 

Minęło szczęśliwie 10 dni od 
wyborów i wypoczynek był rze- 
telny, bo dwa dni pod rząd, ale 
tempo prac Komisji zdaje się, 
że: nie uległo żadnej zmianie. 

Ba. tacy, którzy twierdzą, że 
prędzej Włochy opuszczą „OŚ“ 
Berlim — Rzym, niż Komisja 
Wyborcza kielecka dojdzie do 
ostatecznej cyfry mandatów 
PPS: 

My do tych ludzi nie należy- 
my. Mamy nadzieję, że pewne- 
go pięknego poranku Komisja 
Wyborcza tak przyśpieszy tem- 
po pracy, że nie tylko ustali 
ilość mandatów, przypadają- 
cych dla P. P. 8. w szóstym o- 
kręgu, ale skontroluje oblicze- 
nia i w siódmym okręgu i do- 
piero wtedy ogłosi ostateczną 
cyfrę mandatów PPS. Wierzy- 
my nawet, że stanie się to je- 
jeszcze przed niedzielnym od- 
poczynkiem. 

Chętnych, którzy zgłaszali się 
do nas, ofiarowując swą bez- 
interesowną pomoc w oblicza- 
niu głosów, zapewniliśmy, że 
sprawa mandatów PPS już tak 
została wyświetlo- 
na; że dalsze obliczania pójdą 
prędko. Odeszli — ale z niedo- 
wierzaniem. 

Najbliższe dni pokażą, kto 
ma rację? 


uchodzi w kołach poniektórych 
za „speca od demokracji* we 
wszystkich krajach za wyjąt- 


ae 
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morządowych na listy P.P.S,, 
na listy Str. Narodowego, na 
listy „Ozonu” 'itd., i jeżeli wte” 
dy się okaże, że potęga ,„ozono- 
wa” istnieje naprawdę. Listy 
„jedyne“ trzeba, oczywiście, u- 
sunąć na stronę: Pan Bóg wie, 
czy p. radny-aptekarz z listy 
„jedynej“ reprezentuje „apoli- 
tycznie' i „bezpartyjnie” t.‘ zw. 
prorządowość, czy też repre- 
zentuje sympatie dla P.P.S,, dla 
Str. Ludowego albo dla Str. Na- 
rodowego. 
Dopóki nie ma takiego obli- 
czenia, dopóty „Gazeta Polska” 
i „Kurier Poranny” błądzą po- 
omacku, sumując radnych „,ozo- 
nowych” .i radnych „bezpartyj- 
nie apolitycznych ', chociaż zna- 
my już wymowę cyir z miast 
większych, Ą 
Korzystam ze sposcbności, by 
podjąć inną zupełnie sprawę. 
We wczorajszym „Kurierze 
Porannym“ zamieszczono na- 
paść (inaczej tego nazwać nie 
Eae SREPATYCHASE IE. 
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sposób) na p. Wincentego Wi- 
tosa w formie anonimowego li- 
stu „obywatela z Przeworska”. 
Napaść ta jest — przez swoje 
„niedomówienia* —: naprawdę 
obrzydliwa, i to z każdego 
punktu widzenia. Gdyby to by- 
ło niedopatrzenie redakcji, — 
no; — jeszcze pół biedy. Jeżeli 
jednak idzie tu o akcję świado- 
mą, to cała opinia polska, bez 
różnicy kierunków, musi ` za- 
strzec się bardzo kategorycznie 
przeciwko takim metodom „po- 
lemicznym '. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


®© 
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Przegląd prasy 


TOTALIZM— 
l DROGĄ DO KLĘSKI, 
Tygodnik „Depesza“ `: omawia 
trudności gospodarcze Niemiec, 'a 
specjalnie zajmuje się, na podsta- 
wie 'wywodów. hitlerowskiego ty- 
godnika gospodarczego  „Deu- 
tsche Volkswirtschaft“, zawiedzio 
nymi nadziejami stanu średniego: 
„Dziesiątki tysięcy kupców i rze- 
mieślników musiało porzucić swo- 
je samodzielne warsztaty i przyjąć 
pracę w zakładach amunicyjnych i 
na „linii Siegfrida". Samodzielri 
rzemieślnicy nie otrzymują też su- 
! rowców, które przydzielane są 
przede wszystkim do fabryk zbro- 
, jeniowych. Jednym słowem niszczy 
się systematycznie niemiecki stan 
średni". 


Wywody swe „Depesza ' za- 
stwierdzając, »że materia- 
ły, podane w cytowanym piśmie 
niemieckim: 
„Po pierwsze — wskazują na 
szaloną dysproporcję, jaka istnie- 
* je pomiędzy tym, co totalistyczny 
program gospodarczy Niemcom o- 
biecywał, a tym, co im w rzeczy- 
wistości dał, po drugie: zaś przed- 


Sprawy gdańskie 


I GDAŃSK MA WYMÓWIĆ 
UKŁAD Z POLSKĄ. 

Prasa zagraniczna, ode 
jąca sprawie Gdańska bardzo wie 
le miejsca, donosi, że „gauleiter* 
gdański Forster, powróciwszy w | 
tych dniach od Hitlera, oświad- 
czył swym „podwładnym* gdańs- 
kim, że otrzymał następujące in- 
strukcje:: s 

Oto senat gdański ma WYMó* 
Wić UKŁAD POLSKO - GDAŃ- 
SKI, zawarty 15-go sierpnia 1933 
roku między Rządem polskim a 
Rauschningiem, pierwszym  hitle- 
rowskim prezydentem senatu 
gdańskiego. Układ ten ustanowił 


równe traktowanie Gdyni ;. Gdań ||. 


ska j — co znamienna — określił 
zasadę, że wszystkie sprawy pol- 
sko - gdańskie będą regulowane 
bezpośrednio między Polską a 
Gdańskiem bez pośrednictwa Ge- 
newy, czyli spełnił żądanie hitle- 
rowców. Ten Oto układ ma być 
wymówiony, a to z tej przyczyny | 
że — jak pisze „Danziger Vof- 
posten“ — Polska nie. wypełniła 
swych zobowiązań, wypływają- 
cych z układu, a. wobec tego 
Gdańsk nie może uważać Polski 
za lojalnego partnera" (!). 

Nie wypełnienie zaś zobowią- | 
zań polega na tym, że Polska | 
przystąpiła do frontu anty „ nie- 
mieckiego i przez to złamała „du 
cha“ układu z Gdańskiem. 

Układ wygasa 31-go - grudnia 
A SE 

Gdańsk mą tedy iść w Ślady Hi 
tlera i zerwać umowę z Polską. 


BOJKOT POLSKI. 


Dalej w programie hitlerowskim 
jest przewidziany BOJKOT POL- 
SKIŁ Gdańsk ogłosi swój czysto 
niemiecki i hitlerowski charakter, 
wypowie się za przyłączeniem do 
Rzeszy ; rozpocznie już teraz boj 
kot Polski, by wykazać, że więzy 
Gdańską z Polską  rozluźniają 
się j że tranzyt towarowy przez 
Pomorze stwarza dla Gdańska 
trudności nie do pokonania. Już 
„Danziger Vorposten* pisze, że 
Polska stwarza dla Gdańska tru- 
dności i sytuację, nie „mającą już 
nic wspólnego z niezbędnymi ele- 
mentamj normalnego życia €ko- 
nomicznego*. 


ROZGRYWKA NA JESIENI. 

Polacy muszą być bojkotowani 
— miał oświadczyć Forster na od 
prawie — i traktowani tak samo 


| jak Żydzi, za nim ich wydalono z 


Gdańska. 
Akcja powyższe ma trwać kil. 


"FORTUNĘ Z 


` 
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ka miesięcy, by przekonać świat, 
że Gdańsk nie może wytrzymać Z 
Polską: i odpowiednio nastroić 0- 
pinię zagraniczną. Rozgrywka ņa 
stąpilaby na jesieni r. b. na sy- 
gnał Hitlera. 


REZ PIENIĘDZY 


5 aóauwe 
IESZ KUPUJĄC 


Los do I-ej klasy 45 loterii w szczęśliwej kolekturze 


WROCŁA 


gdzie stale padają duże 


WSKI 


Warszawa, Targowa 57. —.PL. 3 Krzyży 13. Konto PKO. 22858 


Aleksander Brückner 


Zmarły w wieku lat 83 Alek- 
sander Briickner był badaczem ję- 
zyka polskiego w najszerszym te- 
go słowa znaczeniu. Badania te bo 
wiem obejmowały zabytki języka 
polskiego od' najstarszych czasów, 
filologię porównawczą, dzieje ' ję- 
zyka od jego początków do okre- 
su najnowszego, literaturę polską 
w ciągu całego jej rozwoju. > ` 

Był zamiłowanym odkrywcą 


: pomników starego piśmiennictwa 


polskiego, wydał: 3-tómowe dzieło 
„Literatura religijna w Polsce śre- 
dniowiecznej*; przechodząć do re- 
nesansu, poświęca monografię Mi- 
kołajowi Rejowi; uwydatnia zna- 
czenie arian polskich, odkrywa 
niejako Wacława Potockiego i ogła 
sza jego „Fraszki“. - M 

Z prac językoznawczych warto 
wymienić jego „Dzieje języka pol- 
skiego“, „Słownik Etymołlogiczny*. 

Napisał dzieje literatury pol- 
skiej w języku polskim i niemiec- 
kim, oraz w obu tych językach 
dzieje literatury rosyjskiej. 

Ostatnią większą jego pracą 
z przed lat kilku były głośne „Dzie 


je kultury polskiej”. 


(o miesiąc książka 


dla naszych prenumeratorów 


Chcemy  uprzystępnć 
z pracami pisarzy polskich i obcych i 


szerokim rzeszom czytelników zapoznanie, się 


dlatego od czerwca r. b. prenume- 


ratorzy nasi, wpłacający należność w terminie do dnia 5-go każdego 
miesiąca, otrzymywać będą bezpłatnie książkę, zawierającą 160 — 200 
stron, drukowaną na białym  bezdrzewnym papierze, specjalnie: zbro- * 


szurowaną. 


Jako pierwsza zostanie rozesłana powieść I. Erenburga p. t. 


„Śprzysieżenie równych” 


Za koszty przesyłki liczyć będziemy 35 gr. co miesiąc. ; 
Prosimy przy wnoszeniu należnośći za prenumeratę zaznaczać ` na ` 


odcinku blankietu 


- 4 - i sk 
„Premia książkowa 
Prenumeratorzy, otrzymujący egzemplarze bezpośrednio do mieszka- 
nia, życzenia otrzymywania premii zgłoszą na ręce roznosgiciela. 


Administracja 


Dorobek pisarski Briicknera jest 
niezwykle bogaty i wszechstron- 
ny. |Interesowały go wszystkie 
przejawy. języka i mowy pol- 
skiej, a także i kultury ogól- 
nej. Do ostatnich chwil życia śle- 
dził ruch literacki w Polsce i jej 
prądy literackie. Od wielu lat prze 
bywając. stale w. Berlinie, jako 


‘| profesor na tamtejszym uniwersy- 


tecie, żył przecież życiem kultural- 
nym Polski, której poświęcił wszy- 
stkie zasoby swej olbrzymiej wie- 
„dzy, rzadko spotykanej pracowi- 
tości i talentu. : 


Specjaliści ocenią olbrzymi do- 
robek pisarski i twórczy Briickne- 
ra na polu filologii polskiej i po- 
równawczej. Historyk literatury 
wyznaczy mu miejsce. należne w 
tej dziedzinic badań. My schylamy 
czoło przed niezmordowanym ba- 
daczem języka ojczystego, uczo- 
nym miary europejskiej i obywa- 
telem, który dobrze zasłużył się 
Ojczyźnie. 


stawiają dość szczerze tę ślepą uli 
czkę, w jakiej się dzisiaj znalazło 
gospodarstwo niemieckie. Zarówno 
pod jednym, jak i pod drugim 
względem daje się wiele do myśle- 


- nia'i dobrze by było, żeby mate- 


riał ten: znalazł się przede wszyst- 
kim na biurxu nielicznych już dzi- 
siaj zapewne . entuzjastów ideolo- 
gii totalistycznej w Polsce“. 


*"'CZCICIELE  TOTALIZMU, 


W „Gazecie Polskiej“ w. arty- 
kule .p. t.. „Czciciele totalizmu“ p. 
W. lpohorski-Lenkiewicz w zwy- 
kły mu mętny sposób, zatracając 
w_powodzi frazesów istotną treść, 
wyśliwa pretensje do' demókra- 
tycznej polskiej opinii, że łączy 
ona politykę zagraniczną poszcze 
gólnych krajów: z ich ustrojem i 
stosunkami wewnętrznymi. Autor 
jest zdania, że demokratyczna 
forma rządów powoduje słabość, 
stwarza trudności, niebezpieczeń- 
stwa i t. p. 

Formy ustrójowe 'są dla p. W. 


| 


Niemcom sił w przyszłej wojnie. 
Zakucie własnego narodu w; kaj- 
dany nie przyczynia nikomu siły, 
a rodzi nieufność, bunty, sabotaż. 
Linię Maginota budowali robotni- 
cy wolni, linię Zygfryda — robote 
nicy „ujednoliceni*. Czy to nic: nie 
mówi czcicielom totalizmu ?. 5 

Wreszcie błędem -p. Ipokńorskiego- 
Lenkiewicza jest twierdzenie,. . Że 
konsekwencją demokratycznej far- 
my ustrojowej jest „polityka. u- 
stępstwa dia świętego spokoj. 
P. Hacha, który „ustąpił* niepo: 
dległość własnego narodu, „przed 
tym wprowadził monopartię: *.to- 
talizm, a państwa o ustroju demo" 
kratycznym montują blok pokoju. 


NONSENSY, OBŁĄKANIE,- 
CZY ZŁA WOLA. ; 
To, co wypisują redaktorzy 
„Merkuriusza Ordynaryjnego*, mie 
wiadomo, czy nazwać .nonsen$em, 
obłąkaniem, czy: złą wolą. **-;3 
W obecnych czasach, ġdyi wie- 


lu wyznawców totalizmu i, ćzcj- 


I. L. tylko kwestia klasyfikacji. | cieli hitłeryzmu otrzeżwiało, „Mer 
Z całych tych wywodów wyciąga | kuriusz* dalej prowadzi: riieodpo- 
publicysta „Gazety Polskiej“ wnio | wiedzialną propagandę profaszys- 


ski ogólnikowe w rodzaju 
ska... kroczy konsekwentnie swo- 
ią własną drogą. Z całego jednak 
artykułu, z jego nastawienia, prze 
siąkniętego sympatią dla totaliz- 
mu, “nie trudno: się domyśleć, jak 
to stwierdza „Dziennik Ludowy“, 
czego chce p. Lenkiewicz. 

Na wywody „Gazety Polskiej“ 
tak odpowiada „Dzienik Ludowy“ 
w artykule „Czciciele totałizmu': 

„W rozumowaniu p. Lenkiewicza 
znajduje się szereg rażących błę- 
dów. Przede wszystkim więc nie 
można. oddzielić zagadnienia „wy- 
tworzenia możliwie korzystnych 
warunków obrony granic od zaga- 

dnień ideologicznych, ponieważ w 

„totálnej“ wojnie przyszłości wzglę- 
-dy ideowe grać będą pierwszorzę- 

dną rolę, a już grają rolę .w roz- 

grywającej się wojnie propagan- 
dowej. Nie jest przypadkiem, że 

wszystkie państwa, rządzone w 


myśl zasad zbliżonych do „narodo- | 


wego „socjalizmu“ grawitują ku 
osi Rzym — Berlin, jak nie jest 
przypadkiem, że państwa stojące 
na stanowisku obrony przed napo- 
rem hitlerowskim (Litwa) odwra- 
cają się od totalizmu. Hitleryzm 
posługuje się oburącz propagandą 
ideologiczną, antysemicką, a dziś 
już ujawniono (por. artykuły „Ku 
riera Warszawskiego”), że prze- 
wrót gen. Franco w Hiszpanii pọ- 
przednio propaganda antysemicka 
tourt court. . i 

Po drugie ńie jest prawdą, iż de- 
mokracja jest słabością lub piętrze- 
niem trudności. Trudno byłoby do- 
wieść, że ustrój totalny przyczyni 


| 


| 


„Pol- | towską. Pisze. on, że grozi światu 


albo zwycięstwo imperializmu Nie 
miec, albo przewaga francusko 
angielska, t. j. „żydowsko =, ma- 
sońska". : 
I „Merkuriusz“ wybiera: 
„Jedynym wyjściem.z tego prze- 
smyka między Scyllą i Charybdą, 
jest dla wszystkich państw bałtyc- 
kich, Polski i Węgier: niedopusz- 
czenie do upadku faszyzmu 'w-En- 
ropie, a  jedhocześnie `): odcięcie 
Niemców raz na zawsze od Wścho- 
du. Raz n- zawsze uniemożliwie- 
nie Niemcom przystąpienia dò pla: 
nów wschodnich, a przeciwnie 
skierowanie ekspansji niemieckiej 
i włoskiej na morza, na'* kolonie. 
Jak tam sobie będą radzić z po- 
tężnym Albionem, to ich'rzecz".: ' 
A pisze to się w okresie zawar- 
tego polsko - angielskiego paktu, 
gwarantującego granice Polski: 
Polska, zdaniem „Merkuriusza*, 
nie powinna orientować się na 
Anglię i Francję, a na Missolinie- 
go, bowiem plany Hitlera to: 
„Wystawianie na szwank : 
przyszłości nowoczesnych ruchów 
nacjonalistycznych w - Europie:.. 
Mussolini może znakomicie 'wpły- 
nąć na to, aby państwa Europy 
srodkowej siłą wypadków nie by- 
ły wpędzone w rafhy systemu an- 
gie!skiego". - 5 
Wszystko to jest sprzeczne 'z*0- 


å 


gólnie uznaną polską racją stanu. 


W czyim to się dzieje interesie? 


Nie mówiąc już o tym, że liczeńie 


na rozbicie „osi“ 


Berlin — Rżym 
jest nonsensem. dół: 4. 


S+EK. * 


PRZEZE Z O EE E OO OCE ORO REECE NA 


poi perm am tata DŻ 


Dn. 7.czerwca: (środa) o godz. 
10-ej rano odbędzie się 
posiedzenie plenarne Komisji 


Centralnej Związków Zawodowych 
w lokalu, przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20. A ą 


Przygotowania wojenne Niemiec 
-na Morawach ARR 


Paryski korespondent  belgij- 
skiego dziennika „Libre Belgique" 
donosj, że na Śląsku opolskim 
Niemcy . wytworzyli prawdziwą 
psychozę wojenną, że gromadzą 
Niemców z Polski w osobnych ©- 


SWR TW ERC ATA 7 TE D OE TOAST OTWP (TA E REST ET 


De Man ma cele Belgijskiej Partii Soiaistyrzne 


Przed kilku dniami Rada Naczel 
na Belgijskiej Partii. Robotniczej 
(socjalistycznej) dokonała wyboru 
prezesa i wiceprezesa Partii. 

Po śmierci Vandervelde'go Partia 
nie śpieszyła się z wyborem nowe- 
go prezesa, wychodząc z założenia, 
że Vandervelde był prezesem z ty- 
tułu zasług dla Partii, a nie z po- 
trzeby formalnej. Partia bowiem 
dawniej nie miała prezesa. i 

Na Radzie Naczelnej starły się 
dwa ' kierunki. Jeden z nich był za 
tym, by najpierw ustalić nowy 
program Partii, a po tym wybrać 
prezesa, odpowiadającego stano- 


wisku większości. Drugi zaś kieru- 
nek głosił, że poglądy Partii, a jej 
prezes to są dwie różne rzeczy, że 
Partii potrzebny jest przede wszy- 
stkim odpowiedzialny kierownik. 

Pierwszy z tych kierunków wy- 
stąpił z wnioskiem odłożenia wy- 
borów. Wniosek ten upadł 55 gło- 
sami przeciw 32. 

Po tym głosowaniu przyjęto 
przez aklamację wniosek Spaaka, 


iby prezesem wybrać tow. de Ma- 


na, a wiceprezesem tow. Delattre, 
znanego przewódcę górników bel- 


<gijskich. 
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męskie, damskie, gotowe zamówienia 
RATY DŁUGOTERMINOWE „CE W U" 


UBIORY Chłodna 28-2 


pozach, gdzie się formują „legio- 
ny ochotnicze“ do walki z Polską. 


Następnie korespondent ten' pi- 
sze: „Z drugiej strony informacje 
ze źródeł czeskich mówią o przy- 
gotowaniach niemieckich do ofen 
sywy na b. ziemiach czeskich. Ca 
ły obszar Moraw, graniczący Z 
Polską, służy tym  przygotowa- 
niom. Zajęto wszystkie szkoły cze 
skie na koszary dla żołnierzy, na 
magazyny i ambulatoria. Zawia* 
domiono władze komunalne w. Q- 
łomuńcu i Przerowie, że będą zmu 
szone dostarczyć pomieszczeń na 
kilka tysięcy wojska. 

Takie same zarządzenia poczy- 
niono na południu Moraw i Czech 
Mają one na celu wzmocnienie 3: 
cji przygotowawczej ną Słowacji, 
oraz etapów dla operacji wojen- 
nej może nietylko przeciw” Pol- 
sce“. 6, e iia ' 

l korespondent -dodajė, . że 
wbrew usiłowaniom Niemiec roz- 
palenia nienawiści między ĆCze- 
chami i Polakami, nastroje wśród 
Czechów są raczej przychylne dia 
Polski. OI 


a 
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„Wojna pozycyjna” Państwa osi“ usau (hinombroni 


Zahamowany rozpęd faszyzmu 


Obecną sytuację międzynarodo- 
wą nazwał pewien dziennik „woj- 
ną pozycyjną*. Albowiem rozpęd 
niemiecko - włoski został jakgdy- 
by zahamowiny. Obydwa obozy 
wzmacniają swe pozycje. Aktyw- 
ność, „dynamizm“ państw „Osi 
jakoś nie zaajduje — na razie — 
pola do popisu, do znanych „bły- 
skawicznych* posunięć. 

Odprężenie? 

BYNAJMNIEJ! Nastąpiła tyl- 
ko pewna równowaga. Raczej na- 
wet — PRZEWAGA obozu poko- 
jowego. 

Pakt włosko - niemiecki nie dał 
„osi“ prawie nic nowego; Japo- 
nią zajmuj” stanowisko nieco 
chwiejne i mz wątpliwości; Hisz- 


pania na gwałt poszukuje pienię- |: 


dzy, a wiadomo powszechnie, że 
„Oś* pieniędzy nie posiada. 

Ale nie dość na tym. Gospodar- 
eza słebość Hitlerii przejawia się 
coraz bardziej, zmany memoriał 
Brinkmana stwierdza ją raz je- 
szęze. Zalanie części fortyfikacji 
nad Renem (linia „Zygfryda*) 
wywarło w Niemczech wrażenie 
przygnębiające. W „zdobytych“ 
Czechach rośnie coraz bardziej 
chaos gospodarczy i administra- 
cyjny, a zarńzem — opór i pro- 
test ludności. Mała ilustracja; oto, 
co piszę praski korespondent 
„Kur. Warszawskiego”: 

Padały już kilkakrotnie strzały 
do tłumów, lecz i te nie zraziły 
Czechów, Ulubionym miejscem de- 
monstracji stały się kina. Tutaj w 
ciemności trudno o schwycenie 
'orawców okrzyków, wrogich Rze- 
szy i jej przywódtów, gdy tylko 
ktoś z nich ukazał się na ekranie, 
Wiele przedstawień kinematogra- 
ficznych mącą aresztowania, do- 
konane wśród widzów, W Moraw- 
skiej Ostrawie, po jednym przed- 
stawieniu, aresztowano 60 osób. 
W Pilznie aresztowano jednego 
dnia przeszło 100 osób pod zarzu- 
tem uczestniczenia w oblaniu znaj- 
dujących się w tłumie podczas de- 
monstracji żołnierzy niemieckich 
jakimś płynem żrącym, który zni- 
szczył ich mundury. Po wsiach i 
miasteczkach powtarzają się w 
gospodach, gdzie tylko ukażą się 

. okupanci niemieccy, zwady z Cze- 
chami, utarczki, przybierające nie- 
jednokrotnie takię rozmiary, że 
posterunki żandarmerii okazują 
się niewystarczające, gdyż na po- 
moc zagrożonym Czechom śpieszy 
ludność okoliczna; i znowuż trze- 
ba wzywać pomocy wojska. 


I tak dalej. „Sabotaż jest pro- 
wadzony wytrwale, — pisze kores- 
pondent. Naturalnie to wszystko 
bynajmniej nie wzmacnia siły 
Niemców. 

Jednocześnie we Włoszech ob- 
serwujemy coraz głośniejsze po- 

i tłumów przeciwko wzmaga- 
jącej się okupacji niemieckiej. 
Wszyscy korespondenci stwierdza- 
ją niechęć Włochów do wojowa- 
nia e cele Hitlera na wschodzie. 

Krótko mówiąc, sytuacja państw 
faszystowskich nie jest zbyt po- 
myślna. Gorączkowo szukają „,so- 
juszników”... ale skąd ich wz'ać? 
Wzmacnia się pono nacisk na 
Hiszpan'ę; ale Hiszpania jest bar- 
dzo wycieńczona i potrzebuj., jak 
powiedzieliśmy, pieniędzy. Wę- 
gry? Zapewne; tam intryga jest 
prowadzona w wielkim stylu. Ale 
czy Węgry już są zdecydowane, 
nı rozkaz Niemiec, wojować — z 
Polską? To będzie zależało od róż. 
nych okoliorności. 

Tymczasem państwa demokra- 
tyczne coraz skuteczniej groma- 
dzą siły. Stąd okropne wrzaski 
Goebbelsa i innych na temat an- 
gielskiej polityki  „okrążania”, 
„Okrążają nas!“ codziennie jęczy 
„oeobacater*, Te jęki i stęki na- 
leży naturalnie częściowo zaliczyć 
na rachunek celowego sugerowa- 
mia Niemcom, że to biedna „III-a 
Rzesza“ jest w dejenzywie; że 
musi się „bronić“, nieboraczka! 
Ale w tych fochach i szlochach 
widać także realne obawy. 

Anglo-turecki pakt odegrał już 
bardzo wielką rolę. Ułatwia pozy- 
eję Rumurii i Rosji Sowieckiej 


(wolne  Dardanele). Utrudnia 
Włochom operacje we wschodniej 
części morza Śródziemnego (Su- 
ez!), zaś Niemcom — nad Duna- 
jm (Rumunia może być zaopa- 
trywana od strony morza Czarne- 
go). Ostatnie oświadczenie prezy- 
denta Turcji p. Ismet Inonu nie 


pozostawia żadnej wątpliwości: 
„Naród turecki wypełni bez wa- 
:ania i z bohaterstwem swe . 
Ji bhchaterst obo 


wiązki u boku państw, które“ 
itd 

Ale największa karta, rzucona 
na stół — to ZSSR. Propozycje 
angielskie są w Moskwie; odpo- 
wiedzi j--zcze nie ma. Ale Anglia 
poczyniła duże ustępstwa na rzecz 
sowieckiego punktu widzenia, To 
* nawet dość sceptyczne „Po- 
ślednija Nowosti* (z 28 z. m.) 
przypuszczają, że tym razem u- 
mowa z Sowietami jest bliską rea- 
lizacji. Przecie ' Anglia —- pisze 
ten paryski dziennik — stanęła 
już ma sowieckim stanowisku 
„wzajemności“: atak Niemiec na 
jedno z 3<h państw (Anglia, 
Francja, ZSSR) automatycznie 
pociąga za sobą wystąpienie po- 
zostałych dwuch. Poza tym „auto- 
matyczn:2* występują wszystkie 
3 państwa w razie ataku na pań 
sbwo „gwarantowane“ (Polska, 
Rumunia) chociażby przez jedno 
z 3-ch mocarstw. Nie zupełnie je- 
szęze jest jasną sytuacja w razie 
ataku na pzństwa bałtyckie, 

W każdym razie chociaż odpo. 
wiedzi ZSS”. jeszcze NIE MA, 
faktem jest, że w ZSSR widać ze- 
zwolono na urządzenie mityngów 
z wyrazami solidarności z pań- 
stwami deno"ratycznymi. A Goeb 
bels w sobotnim „Beobachterze* 
po raz pierwszy wyraźnie — na» 
turalnie z goryczą — mówi o poli- 
tyce Anglii w stosunku do Sowie- 
tów. Widać, przes””7a już, że So» 
wiety staną przy Anglii, Anglia— 
woła z rozpaczą w głosie Goeb» 
bels — chce ZSSR włączyć w ko- 
ło „okrążycieli* („Einkreiser“), 

: jak to? gdzie zasady? Prze» 
cie pod wzelędem apołecznym 
bhnrżuaz: aa Anglia nie ma nie 
wspólnego z ZSSR? Widocznie — 
płacze Goebbels — Anglia idzie 
na wszystko, byle pognębić Niem- 
cy.. (Zapomniał p. minister prò» 
pagandy, że hitlerowcy  posyłali 
delegatów d. ZSSR.). 

Znamienny głos, JEŚLI więc 
istotnie dojdzie do porozumienia 
z ZSSR, koło się zamknie—i wów- 
czas sytuacja Hitlera będzie na» 
prawdę trudna, 

Naturalnie — teoretycznie rzecz 
biorąc == mógłby sobie cze- 
kać i, czekając, starać się o po- 
różnienie „okrążycieli*. Ale wła- 
śnie chodzi © to, CZY MOŻE 
CZEKAĆ, — i jeśli może, — jak 
długo? Sytuacja wewnętrzna na- 
glu. 

Na razie trwą dalej „wojna po- 
zycyjna*, Ale NIE JEST TO OD. 
PRĘŻENIE! Słusznie pisze Car 
tier w ostatniej „Epoque“, że u 
Tirlera po okresie wybuchu na- 
stxpuje okres przygotowań i wy» 
biegów. „Państwa totalne* — pi- 
sze Cartier —— nie zatrzymają się 
+ prawdę, jeśli nie zostaną ZA- 
TRZYMANE PRZEWAGĄ SI- 
Ł7!“ Zatrzymanie się grozi dyk- 
tatorom wielkimi niebezpieczeń- 
stwami, 

Wojna obu obozów przybrała— 
na razie — nieco spokojniejsze, 


„pozycyjne* formy. Ale czy na 
długo? Pamiętajmy, że w Niem- 
czech wciąż się piszę o Gdańsku 
i Pomorzu» Tabouis w „L'Oeu- 
vr- sądzi, że z Gdańskiem teraz 
tuwdmiej; że Hitler obecnie po» 
święci swą światłą wwagę innym 
obiektom, mp. Jugosławii. Ale 
k: 'ż to wie? 

Wojna pozycyjna bardzo łatwo 
może przeistoczyć się w wojnę — 
ruchową., 


K. CZAPIŃSKI. 


Prasa tokijska stale skarży się, 
iż Niemcy i Włochy w dalszym 
ciągu dostarczają Chinom materia 
łów wojennych pomimo, iż pań- 
stwa te łączy z Japonią pakt anty- 
kominternowski. 

Dziennik „Kokumin* wręcz o- 
świadcza, iż uczucia przyjaźni w 
stosunku do państw totalnych bar- 
dzo szybko znikną, jeśli państwa 
te będą kontynuować dotychcza- 
sową politykę, Nie ma Żadnych 
wątpliwości, że dostawy. broni 
trwają, pomimo, iż Japonia nie raz 
składała przeciwko temu protesty, 
Niemcy zaś.i Włosi również skła- 
dały zapewnienia, 


Trudno obliczyć, ile- wynoszą | Cała flota powietrzna Chin składa 
dostawy te od początku r. bież., | się z samolotów bądź rosyjskich, 


można jednak z całą pewnością 
stwierdzić, że przewyższają one 
znacznie tak okrzyczaną pożyczkę 
angielską dla Chin. 

Rząd chiński miał zawrzeć ostat 
nio z Niemcami traktat handlu 
kompensacyjnego, przewidujący 
wymianę w ciągu 6 miesięcy Ssu- 
powców chińskich na produkty 
przemysłu niemieckiego w wyso- 
kości 3 milionów funtów, 

Włochy również sprzedają Chi- 
nom broń do walki ze swoim so- 
jusznikiem totalnym Japonią, ale 
nie w tych ilościach, co Niemcy. 


bądź włoskich, które obsługują 
włoscy lotnicy. 

Ponadto dostarczają Włochy ka- 
rabiny ręczne i maszynowe, gra- 
naty „armaty polowe oraz wielkie 
ilości amunicji. 


"O MONTERZY! 
Me LINKI-MARS- 
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List z kraju okupowanego 


Wydział dr. won Gregory 


i głosy buntu uw u Czechosłowacji 


Praga, w maju 

Przy akompaniamencie docho- 
dzących ze wszystkich stron kra 
ju wiadomości o wzmagającej się 
z dnia na dzięń fali oporu kudno- 
ści „protektoratu Czech i Moraw* 
przeciwko hitlerowskim  najeżdź- 
COM =- w atmosferze niesamowi- 
tego bałaganu administracyjne- 
go, dokonywa się stopniowo 
„prawne“ objęcie Czechosłowacji 
więzami zaborcy, Wehodzą w ży 
cie ustawy, rozporządzenia, uka- 
zują się wyjaśnienia i objaśnie- 
nia dotyczące nowej sytuacji 
prawno-państwowej krajów oku- 
powanych, 

Niedawno w prasie czeskiej i 
w wydaniu broszurowym ukazał 
się wywiad z szeiem wydziału 
kulturalno - politycznego Urzędu 
Protektoralnego Freihesr von Gre- 


gorym,  objaśniający sytuację 
Czech i Moraw w dziedzinie 
spraw jemu -podległych. 9 


CIEKAWA INSTYTUCJA 

A trzeba wiedzieć, że pod nie- 
winnym tym tytułem kryje się 
jedna z najważniejszych lub wprost 
najważniejsza z agend aparatu 
administracyjnego w „Protektora- 
cie“, spełniająca na tym terenie ro- 
lẹ niemieckiego ministerium pro- 
pagandy į reprezentująca w wielu 
dziedzinach ministerstwo spraw 
wewnętrznych Rzeszy. To też 
wywiad z führerem tego wy- 
działu byt szeroko w Czechosło- 
wacji komentowany. 

Zresztą myśli w nim zawarte są 
tak doskonałą ilustracją niepew- 
ności w jakiej żyją zaborcy w „pro 
tektoracie", a wydział opisywany 
jest tak typowym dla prusko-hitle- 
rowskiego systemu == organem 
administracji, że zacytujemy kilka 
zdań p. von Gregory. 

Według jego słów instytucja, na 


Kary śmierci 


Coraz częściej, w miarę wzra- 
stania niezadowolenia w Niem- 
czech, zapadają wyroki Śmierci i 
coraz częściej pracuje topór kata, 

Dnia 18 maja stracono dwóch 
t zw. zdrajców kraju, Emila Zei- 
dilera i Marcina Richtera, obaj ro- 


1. 


„SREBROL" — 
2. „SREBROL< — 
„SREBRO L* — 


w Niemczech 


dem z Saksonii, > 

W uzasadnieniu wyroku zazna- 
czono, iż obaj latami całymi byli 
w zmowie z emigrantem-„zdraj- 
cą*, któremu dostarczali wiado- 
mości dla zagranicznej służby in- 


formacyjnej. 


metali, 
i luster 
proszek do czyszcz, alu- 
minium, szkła i metali 


płyn do czyszcz. 
szkła 


pierwszy chem, proszek 


do mycia podłóg 


ŻADAĆ WSZĘDZIE!!! 


której czele stoi „chociaż powo- 
łana zasadniczo do uregulowania 
stosunków panujących wśród 
Niemców. zamieszkujących Częchy 
i Morawy, będzie jednak speniała 
ważniejszę funkcje" (cała historia 
Czechosiowacji zaczęta się też od 
„regulowania spraw Niemców* w 
tym kraju — przyp. aut,). będzię 
mianowicie „łącznikiem między 
władzami Rzeszy a poszczegoiny- 
mi ministerstwami w Protektora- 
cie „wymieniając zdania i podając 
wnioski, odnośnie zdrowego roz- 
woju kulturalnego narodu cze- 
skiego(!) przy czym oczywiście 
wykluczone jest wszystko, co by- 
joby sprzeczne z interesami Rze- 
szy”, 
Trzeba się dobrze wsluchać w 
słowa cytowanę z wywiadu. Ileż 
cynzimu, obłudy i obawy jedno- 
częśnię zespoliła w sobie ta „enun 
cjacją'* wybitnego przedstawiciela 
łaskawych protektorów, zajmują- 
cych się wprowadzaniem na dro- 
gę zdrowego rozwoju — „zbłąka- 
nyen narodów“, 

SZPICLOWSKA WSZECH: 

STRONNOŚĆ 

„Oddział mój — powiada pan 
von Gregory dzieli się na szereg 
części, Pierwszą z nich jest sekcją 
prasowa, której podlegają wszyst- 
kie wydawnictwa w Protektora- 
cie, Druga sekcja śledzi wszelkie 
objawy życia publicznego i jest 
jakby łącznikiem między 'ludem a 

Protektoratu“ (ładny 

„łącznik*, który śledzi wszelkie 
objawy życia tego ludu — przyp, 
aut.). „Trzecia sekcja zarządza 
stącjami radiowymi. Do kompe- 
tencji sekcji czwartej należą spra- 
wy teatralne i filmowe, Pielęgno- 
wanie siynnej czeskiej sztuki ope- 
rowej, ucieleśnionej w „Sprzedanęj 
narzeczonej“ Smetany i „Rusałce* 
Dworaka jest „witane* (umyślnie 
pozostawiam nieprawidiową wła- 
ściwie ścisłość przekładu) dla pu- 
bliczności niemieckiej, Z drugiej 
strony „dla“ kierowniczych sił 
teatrów czeskich „będzie witane'' 
jeśli przęz przyjęcie przekładów 
dzieł niemieckich będą mogli roz- 
szerzyć Swój repertawr. ldylicz- 
na wymiana! 

"W tym samym tonie omówione 
są dalsze sekcje, z których piąta 
obejmuje sztuki piękne, szósta spe 
cjatnie literaturę (ciekawy wnio- 
sek z kłopotów na terenie Rzeszy) 
i jest do dyspozycji instytucji cze- 
skich jeśli chodzi o przekłady dzieł 
niemieckich, czy poparcie dobrej 
książki czeskiej na niemieckim 
rynku, aby zapobiec przenikaniu 
zbędnych a często zgubnych wy- 
tworów Zagranicznych“. 

W. związku z dziatalnośsią sek- 
cji siódmej poświęconej turystyce 
„Czesi — powiada p. Gregory — 
będą mieli możność zarobku, bo- 
wiem Niemcy chętnie poznają kraj, 
do którego przeniknęły wpływy 
kultury niemieckiej“. 

Tak wygląda organizacja p. Gre 
gory. Wespół z wpółpracującą 
z nią policją „Gestapo“ tworzy 
silnie i umiejętnie założone klesz- 
cze krępujące życie „Protektora- 
tu“. Ale w praktyce jest nieco go- 
rzej. 

Wywiady 


tego typu „trafiają 


się“ prasie czeskiej coraz częściej, 
przy czym każdy następny przy- 
nosi odblask ooraz większej nie- 
pewnosci. To też na calym tery- 
torium Czechosłowacji wre praca. 
Wszystkie wydziaty p. von Gre- 
gory pracują pełną parą. 

KRAJ ODCIĘTY OD ŚWIATA 

Sekcja prasowa dokonała zupeł- 
nego  „ujednolicenia* prasy czę- 
skiej, w związku z czym przeszło 
1000 dzienników i czasopism prze- 
stalo wychodzić (od października 
1938 wg. danych półoficjałnych 
przestało wychodzić około 2000 
wydawnictw), i obecnie zostało 
248 ozeskich.i 40 niemieckich pism 
zawodowych. 

Ą skutek jest bardzo charakte- 
rystyczny. Gazet drukowanych w 
języku czeskim prawie nikt nie 
czyta, Natomiast berlińskie pisma 
hitlerowskie są czytane przez naj- 
większych wrogów regime'u. 

Czesi tfumaczą to w bardzo pro 
sty sposób: „Chodzi © wiadomości 
Jesteśmy odcięci od świata, Ale 
się orientujemy. Kiedy np. „Frank 
furter. Zeitung* wymyśla Roose- 
veltowi, to znaczy, że jednak Roo- 
sęvęlt zajął zdecydowane stano- 
wisko. Gazety hitlerowskie ataku- 
ją Polskę — znaczy to, że nastą- 
piła u was zmiana kursu w sto- 
sunku. do Rzeszy. 

„Naszą“ prasą nie zajmuje się 
wielką, międzynarodową polityką, 
u nas są tylko wywiady i artykuły 


oraz trochę wiadomości wewnętrz 
nych i entuzjastyczne okrzyki za- 
rzynanych owiec. Teraz jednak 
i gazety niemieckie są gorsze. 
Przypuszczamy, że wydawane są 
specjalne, wydania dla naszego 
kraju. W związku z tym i te prze- 
staniemy czytać. Wiadomości i tak 


będziemy mieli“, 
ULOTKI 
Istotnie. Jeśli chodzi nawet o 


wiadomości z zagrar:cy, dostar- 
czają ich jak dotychczas w spo- 
sób nięzwykle sprawy u!ocki roz- 
rzucanie w całym kraju w oibrzy- 
mich ilościach. Najroziiaiciej pod 
pisywane, głoszące jednak zawszę 
potężną wolę wyzwolenia — za- 
ściełając w nocy ulice miast, sfru- 
wają codziennie na wszystkich 
seansach z balkonów kin i tea- 
trów, wywołując burziiwe demon- 
stracje, kończące się zwykle ma- 
sowymi aresztowaniami. 

„No i wreszcie radio. 

WIEŚCI Z FAL ETERU 

Mimo wysiłków czwartej sekcji 
p. Gregorego, mimo zainstalowa- 
nia trzech stacyj przeszkadzają- 
cych w odbiorze zagranicy, mimo 
intensywnej pracy agentów „Ge- 
stapo*, sprawdzających zaintere- 
sowania radiosłuchaczy == wiado- 
mości są i zdobyte przez posiada- 
czy radiobiorników rozchodzą się 
bardzo szybko. Tak jest np. z au- 


dycjami stacji francuskich i ame- J 


rykańskich donoszącymi © pra- 
cach emigracyjnych dr, Beneszą 
w Ameryce i dr. Osusky'ego we 
Francji. 


W dziedzinie teatralnej, kino- 


wej, literatury, sztyk pięknych — 4 
twórczość zamarła i mimo wysił- ; 


ków ugodowej „Wspólnoty Naro- 
dowej“ nikt nic nie tworzy, nato- 


miast placówki kulturalne starają 
się wykorzystać wszystkie elemen 
ty narodowe czeskiej twórczości 
kulturalnej lat ubiegłych w czym 
zresztą nie napotykamy  dotych- 
czas na specjalne przeszkody, pó- 
nieważ zaboroom zależało właśnie 
na wykazywaniu wolności krajów. 
zabranych. 
OPÓR I REAKCJA 

Wytężona dziaiaułość wszyst- 
kich reakcyj napotyka więc na 
twardy opór, Naród posiadający 
w swej historii dwadzieścia tat 
demokratycznej niezależności fē- 
aguje na każdym kroku po prostu 
instynktownie, Tym łatwiej pra- 
cowąć nielegalnym organizacjom 
wolnościowym, tym tnudniej opa- 
nować tę dążenia obcemu, oparte- 
mu jedynie na wąskiej warstwie 
ugodowców i zdrajców, na szpic» 
łach i prowokatorach z „Gestapo“, 
zaborcy hitlerowskiemu. 

To też w polityce władz nie- 
mieckich w stosunku do objętych 
krajów nie ma już limii, widocznej 
na początku rządów. 

Kształtuje się ona teraz zależnie 
od dorażnego odczucia stosunku 
ludności -= między stanowiskiem 
ostrej reakcji reprezentowanym 
przez góry i doły administracji 
oraz przez „(iestapo* a stanowi- 
skiem asymilacji państwowej bro- 
nionym przez grupy średniej wa- 
gi, przy czym stanowisko „same- 
go“ won Neurata jest już dziś b. 
trudne do odgadnięcia. W każdym 
razie hitlerowcy nie spodziewali 
się takiego natężenia oporu i sa- 
botażu, z jakim wystąpił on w ©- 
statnim czasie. Łatwiej było „zwy* 
ciężyć* w warunkach Monachium 
„rozmowach“ ze zdrajcami niż 
utrzymać zwycięstwo w spokoju 
w „rozmowie“ z ludem czeskim. 

Dlatego też najbliższy okres 
przyniesie niewątpliwie jakieś wy» 
raźniejsze jeszcze decyzje rządu 
Rzeszy, przy czym pierwsze kroki 
zmierzające do likwidacji fikcji . 
„Protektoratu“ i wcielenia Czech 
i Moraw jako prowincji do Rzeszy 
podobno zostały już uczynione, 

Masowe aresztowania, dokonye 
wane w przemyślny sposób wśród 
najbardziej z terenem związanych 
działaczy antyhitlerowskich (z b. 
związków zawodowych i organi- 
zacji politycznych) zaczynają za” 
wodzić. Aresztowania urzędników 
w Kladnie, aresztowania radnych 
miejskich w Taborze, tajemnicze 
„Samobójstwa“ w więzieniu Pach- 
nera i innych dolewają oliwy do 
ognia. 

Czechosłowacja dołącza swój 
wzmagający się głos buntu do gło- 
su buntu robotników III Rzeszy. 


WITOLD R. LECHOWICZ 
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SPECJALNA MASZYNĄ yy 


EUROPA 
Dyskusje i uczucia 


telefon 342 - 48, 


Przed laty bodaj trzydziestu je- chodz; o poznanie prawdy, © 0-' mechanicznie powstrzymać roz- 


den z najwybiiniejszych psychia- świetlenie pewnej rzeczywistości, 
trów dz.siejszych napisał niewiel- | o ustalenie istotnego stanu rze- 


ką rozprawę na' temat wpływu Í czy, ale o pofolgowanie nienawi- |- 


gwałtownych uczuć na rozumo- 
wanie, a raczej na wygłaszanię są 
dów, "Wydawało mi się, żę pisa- 
nie takich rozpraw jest zbędne, bo | też nasżego hałaśliwego „narodo- 
Przecie wszyscy wiemy, że od ko- | wca”, który cytuje pisarza lewi- 
chającej czy zaślepionej miłością | cowego. 
Matki nie można oczekiwać bez. pił przecie kiedyś z gwałtownym 
Stronnego sądu o jej dziecku, że | atakiem na P. P. $, 

kochanek nie osądzi surowo na. 


ści partyjnej. 


Autor cytowany wystą- | 


wój rzeczy spolecznie į moralnie 
organicznych. 

Socjalizm to ruch etyczny prze- 
de wszystkim, przejąw pięknego 


Ale nienawiść, jak każde gwał- | humanitaryzmu, rzecz w sercu po 
towne- uczucie zaśiepia, Zaślepiła ' czola, To, co mu si; przeciwsta- 


wia jest sprawa egoizmu i przy- 
vijeju, 

Gdy „narodowy“ autor pisze w 
swym artykule o „md:ym humani- 
taryzmie* (określenie to znamy 


a 


Gdyby „narodowcowi* chodziło | dobrze z „Mein Kampfu“ Hitlera) 


wet zbrodniczej kochanki, że życz | | o stwierdzenie prawdy, to mus.ał- {i gdy usiluje przekonać swoich 
liwy przyjaciel nie powie o czło- | by powiedzieć, że same dzieje pol- | czytelników, że biedny pisarz le- 
wteku, którego darzy przyjaźnią, | skiego Socjalizmu świadczą o jego wicowy, który tak mu się nagle 
złego słowa. Przy wyznaczaniu sę | stanowisku narodowym j to nie | podoba, „wpadł był w sidła ja. 
dziów zwraca się uwagę na to,| jakimiś „wywodami' , które d*'ś|kiejś konspiracji masońskiej, or- 
Czy nie jest spokrewniony lub bli- | są takie a jutro inne, ale praktyką | ganizującej ludzi na gruncie libe- 


sko zaprzyjaźniony z podsądnym | życiową į walką z nałazdem, z któ 
a świadków spówinowaconych z | rym nacjonalizm krzykliwy tak 
oskarżonym zwalnia się ze skła- ; skwapliwie chciał się godzić į je- 
dania zeznań, bo wiadomo przę- | dnać. „Socjalizm — powiada opie 
cie, żę człowiek zaangażowany u. | kun pisarza lewicowego — już 
czuciowo omija prawdę, mogącą | dawno utracił monopol na kwe- 
zaszkodzić człowiekowi kochane- | stię społeczną, przeciwnie ze sta. 
mu, nowiska narodowo » katolickiego 
I bynajmniej nie czyni tego z wydaje się konserwatywny”. Ta: 
rozmysłem, z postanowieniem kła. kie fwierdzenia otrzyma!y już da- 
mania, czy oszukania kogokolwiek. | wno sumaryczne i trafnę określę- 
Matka, stojąca nad kolyską śmier nie „dyrdymalizmu”, Prawda jest 
telnie chorego dziecka nie tylko, inna, Jeśli nawet tu i ówdzie 
że nie chce, ale nie może uwie- istnieje jakiś program narodowo- 
rzyć w to, że dla jej dziecka nie katolicki w sprawach społęcz- 
ma ratunku. Ojciec, który włożył nych, to zawsze tylko w postaci 
w syna wszystko, co miał najlep. | faszystowskiej  tamy,. usiłującej 
szego, dając mu staranne wycho. | 
wanie i zabezpieczając go mająt- 
kowo przed różnymi przypadłoś- 
ciami życia, nie może uwierzyć, że 
ten syn fałszuje weksle i podrabia 
podpis rodzonego ojca. Będzie 
szukał winy wszędzie, ale nie w 
tym synu. To są rzeczy tak po- 
wszechnie znane, że uzasadniać 


PIERWSZE. CZYTANIA. 

W pierwszym czytaniu odesła- 
no do komisyj rządowe projekty 
ustaw o stanie wojennym, o odpo- 
wiedzialności karnej w przypad 
kach zbiegostwą do mieprzyjacie- 
la,. lub-poza granice Państwa, o 
przywróceniu mocy obowiązującej 
ustawy w przedmiocie uznania na- 
zwisk, przybranych podczas służ- 
by wojskowej i o rozciągnięciu na 
Śląsk Zaolziański niektórych u- 
staw obowiązujących w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, 

UKŁAD PŁATNICZY Z FRANCJĄ. 

Uchwalono bez dyskusji ustawę 
o ratyfikacji układu płatniczego 
między Polską a Francją, Należy 
spodziewac się, że bilans naszych 
obrotów z Francją wobec nowego 
układu będzie zrównoważony. 


A teraz przejdźmy do dyskusji 
publicznych, jakie toczą się u nas 
między różnymi odłamami myśli 
politycznej, czy społecznej, Niby 
długie i ostre szydło z worka dys- 
kusyj j polemik wyłazi zawszę u. 
czucie nienawiści . Krytyk polity- 
czny, polemista i dyskutant tylko 
zrzadka posiada tyle dobrej woli, 
aby szukać prawdy, aby chcieć 
być sprawiedliwym wobec prze- 
ciwnika politycznego, Nienawidzi 
go i to decyduje o wartości jego 
sądów. Nie usiłuje dotrzeć do se» 
dna sprawy, dowiedzieć się, jak 
tam jest istotnie i jak wygląda 
prawda, ale rozgląda się za tym, 
co możnaby powiedzieć © prze- 
€iwniku najgorszego, najśmielsze. 
go, najbardziej uchybiającego je- 
go godności i wartości, 

Przypadkowo zetknąłem się z ar 
tykułem jednego z najhałaśliw- 
szych „narodowców*, który bie» 
rze w czułą opiekę pisarza lewi- 
cowego, gdy mu się zdaję, że te- 
go pisarza możnaby właśnie prze- 
ciągnąć na podwórko rasistow- 
skiego nacjonalizmu. Sądzę, że pi- 
sarz, © którego chodzi ozwie się 
sam i zrezygnuje łatwo z opieki 
zgoła mu niepotrzebnej. Interesuje 
mnie tu jedynie metoda opiekuna, 
który cytuje skwapliwie długie u- 
stępy z książek pisarza lewicowe. 
go, aby wykazać, że już kiedyś, 
przed laty, istniały przesłanki 
rozdwajające go zasadniczo i mo- 
ralnie z obozem, w którym znaj- 
dował dla siebie miejsce działal- 
ności. 

| tu uderzą nieoczekiwany za- 
chwyt nad owymi cytatami. Dla. 
czego nie zachwycano się nim; już 
dawno? Poprostu dlatego, że ich 
nie znano, że książki, które dzi- 
siaj stają się nagle przedmiotem 
zachwytu, zbyto albo miłczeniem 
albo drwiną, uważając je za „re- 
ceptę na Polskę”, czyli za coś 
śmiesznego. Ponieważ druga z obu 
tych książek miała fatalną korek- 
tę, skorzystano z tego, aby powie 
dzieć bardzo ogólnikowo, że czy- 


MAJĄTEK 
KOŚCIOŁĄ PRAWOSŁAWNEGO. 

Następnie uchwalono ustawę © 
uregulowaniu stanu prawnego ko- 
ścioła prawosławnego. 

- Pos. ks. Padacz jest zdziwiony 
pośpiechem w opracowaniu i u- 
chwaleniu tej ustawy, gdy wiele 
spraw przewidzianych w Konkor- 
dacie nie uregulowano. 


PRACĄ NA RACHUNEK 
GRZYWNY, 

Ustawa ta jest realizacją art. 43 
Kod, Kam., który powiada, że sąd 
w razie nieściągalności grzywny 
lub gdyby ściągnięcie jej naraziło 
skazanego na ruinę majątkową, 
może nakazać wykonanie pracy na 
rachunek grzywny. Ustawa ta od- 
ciąży więziennictwo od licznych 
uiobnych aresztów, 

Ustawę uchwalono, 


USTAWA © PRZYSWOJENIU 
DZIECI OPUSZCZONYCH. 
Ustawa nazywa się właściwię 
„© przysposobieniu dzieci opusz- 
czonych*, a powinna nazywać się 
„o przyswojeniu*, gdyż chodzi o 
adoptację, nie zaś o przysposobie- 
nie do wojska, do pracy i t. p. 
Projektodawca pos. Jurkowski 
ograniczył wiek  adoptowanego 
dziecka do iat 12, Kómisja poszła 
dalej t obniżyła wiek do lat 7, 
chcąc skłonić rodziców do adop- 
tacji dzieci w wieku przedszkoi- 
uym. Natomiast, jeżeli ktoś łożył 
na wychowanie dziecka w ciągu 
lat 3, to może je przysposobić I 


dług projektu p. Jurkowskiego 
dziecko może być przysposobicne 
tylko przez małżeństwo, nie mają: 
ce ślubnego potomstwa. Komisja 
dopuściła pewne wyjątki, przewi- 


osobom samotnym. Projekt p, Jur- 
kowskiego przewidywał, że przy- 


cepta na Polskę“, a złą ważyć 

Powstał jakiś  drugorzędny 
dowiec* odrazu wie, że sporowi 
kształcający rzeczywistość i szko“ 
słowa, które mogą otrzymać ko. 
sposabiane dziecko zrywa zupeł- 


tać tej książki wprost niesposób, 
nie przeszkadza czytaniu. Dłacze. | 
spór. ] hałaśliwy a pusty „naro- 
temu można dać komentarz znie- 
dzący lewicy. | wie, że w każdej 
mentarze najróżniejsze, Tu nie 


Teraz nie jest to już śm'eszna „re 
go? 
książce można znaleźć zdania i 


pozniej — do wieku lat 12, We-| 


dując przyznanie prawa adopiacji 


ralnym*, to już ponad wszelką 
wątpliwość widzimy o co tu cho- 
dzi. Nie o poznanie prawdy i uja- 
wnienie jej, ale o tę postać jezui. 
tyzmu politycznego, dla którego 
każdy środek jest dobry, byle pro 
wadził do celu, Oczywiście, że dla 
takiego judeocentrycznego nacjo- 
nalizmu nie ma i nie może być za- 
gadnienia, którego nie możnaby 
rozstrzygnąć przy pomocy Żyda, 
Wszędzie czai się Żyd į wszyst- 
ko cokolwiek i gdziekolwiek się 
stanie, musi być w taki, czy inny 
sposób związanę z żydowstwem i 
masonerią. To jest zbyt proste, 
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najnowszą 
techniką 


| 


czy nawet prostackie, aby z tym| 


nie ze swoją rodziną, jeżeli ją po- 
siada i wchodzi we wszelkie pra- 
wa ślubnego dziecka przybranych 
rodziców. Komisja w tej dziedzj- 
nie pozostawiła dotychczas obo- 


wiązujące przepisy, uważając, że 


nowy projekt wchodzi zbyt daleko. 
w zakres prawa spadkowego. Ko- 
misja uchwaliła jednak, że dzięcko 
otrzymuje nazwisko adoptujących 
rodziców. Aby nie dać rodzicom 
naturalnym możności korzyści ma- 
terialnych, względnie szantażu i 
utrzymywania łączności z dzięc- 
kiem, niegdyś przez nich porzuco- 
nym, nowy przepis pozbawia ro- 
dziców naturalnych prawa dziedzi 
czenia po przysposobionym dziec- 
ku. Komisja uznała za siuszne, że 
projekt przewiduje, aby w pew- 


w dagu 3-h dni 


poważnie polemizować. Wystar- 
czy stwierdzić taki fakt i ujawnić 
jego mechanizm. Najprzód jest 
nienawiść. Ta nienawiść czeka na 
okazję, aby się narzucić na przed. 
miot swej nienawiści i nagadać © 
nim rzeczy nieprawdziwych. Gdy- 
by nie było doszło do zatargu mię 
dzy pisarzem lewicowym, a pi- 
smem, w którym pracował, ża- 
den szanujący się „narodowiec* 
nie byłby zaglądał do jego ksią- 
żek, które w swoim czasie wy- 


kpiono dość niedelikatnie, ale Oto | 


powstał spór, z którego można | 
skorzystać i wnetże zrodziła się | 
„prosta i jasna myśł, że w książce 
pisarza, którym postanowiono się 
zaopiekować wbrew jego zapew- 
ne intencjom, znajdzie się to i 
owo, co można przekręcić j wy- 
korzystać przeciwko „mdłemu hu- 
manitaryzmowi” į „sidłom. konspi. 
racji masońskiej, organizującej lu- 
dzj na gruncie liberalnym". 
Gwałtowne uczucie, czyli afekt, 
zaślepia, i dlatego wszystkie te 


wywody o „mdłych humanitary- 


zmach“,  czerpane żywcem z 
„Mein Kampfu* i „sidłach konspi- 
racji masońskiej" można spokoj- 
nie określić trafną nazwą „dyrdy- 
malizmu*, I bez najmniejszej 
szkody dla kogokolwiek. można je 
wrzucić do kosza. 
P. HULKA-LASKOWSKI 


Nad <zym obradował Sejm 


Przebieg posiedzenia w d. 30 maja 


nych wypadkach, kiedy współży- 
cie adoptowanego z przybranymi 
rodzicaini, staje się niemożliwe, 
dać możność rozejścia się, W celu 
zmazania piętna pochodzenia nie- 
śksbnego, lub niewiadomego, Ko- 
misja wprowadziła przepis, prze 
widujący wyciągi z metryk nie pel 
nych, a skróconych, 

Po dyskusji ustawę uchwalono. 

W końcu przyjęto ustawy: 0 u- 
prawnieniach Państwowego Insty- 
tutu Geologicznego, o Izbach rze- 
mieślnsczych (przy tej ustawie 
przemawiał min, Roman) i o prze- 
dłużeniu kadencji izb rzemieślni- 
czych. 

Na tym porządek dzienny wy- 
czerpano, 


interpelacja W Sprawie zabójstwa 


na Politechnice lwowskiej 


Na wtorkowym posiedzeniu Sej- 
mu pos. dr. Smil Somamerstein zło- 
żył interpelację do Prezesa Rady Mi- 
nistrów i Mini.tra Oświaty w spra- 
wie zamordowania studenta Markusa 
Landesberga < murach Politechniki 
lwowskiej. 

Interpelacja m. in. mówi: W śro- 
< dia 24 maja 1989 r. około godz. 
7 wieczorem Markus  Landesberg, 
student chemii na Politechnice lwow 
skiej, po ukończeniu pracy w labora- 
torium opuścił salę. Na korytarzu 
przy bramie prowadzącej na podwó- 
rz. bojówka złożona z trzech osób, 
która poprzednio już czas pewien cza 
towała na podwórzu, napadła go i tę- 
pymi narzędziami zadała kilka ran 
na głowie, .na plecach, poczym zbie- 
głą. 

Śmiertelnie pobity doznał złama- 
nia podstawy czaszki, a przewiezio- 
ny do szpitalą zmarł tam dnia 26 ma 
ja. Wdrożono dochodzenie prokura- 
torskie, dokonano sekcji zwłok, 

Senat Politechniki ogłosił odezwę, 
w której potępił zabójstwo w mu- 
rach Politechniki i określił spraw- 
ców jako jednostki wyzute z wszel- 
kich uczuć ludzkich. W sprawie tej 
Ppiska Agencja Telegraficzna ogło- 
siła dnia 27 maja komunikat Jo pra- 
sy codziennej nie ze Lwowa, ale z 
Warszawy. 

Komunikat ten wbrew żaktyczne- 
mt stanowi : eczy mówi o zajściu 
między grupą studentów Polaków a 
grupą studentów Żydów i określa 
Landesherga jako uczestnika tej bój 
ki. żadnej grupy studentów Żydów 
nie było, był jeden student Żyd, za- 
mordowany Landesberg, W ten spo- 
sób jednak komunikat w szerokiej 
opinii publicznej mógł wywołać zgo- 


ła odmienny obraz wypadku zbrodni 
erago. 

Interpelant zapytuje co ministro- 
` `o zamierzają uczynić, ażeby wresz- 
cie położyć kres popełnianiu najcięż- 
s. ;ch zbrodni pospolitych na terenie 
wyższych uczelni i jakie zamierzają 
wydać zarządzenia, aby wykryć 
sprawców i podżegaczy zbrodni. 


Jak to było w U Doma Techników we Lwowie 


Odpowie.ż Rzą.u na 


t. Prezes Rady Ministrów prze- 
słał do Sejmu odpowiedź na interpe- 
iację pos. Rudnickiego w 


r. b. studentów Politechniki 


sprawie "sługując się pałkami gumowymi 
ciężkiego pobicia przez policię pań- | zgodnie z obowiązującymi przepisa- 
stwową w nocy.z 10 na ll marca | mi O gwałtowwn”*:: stawianego opo- ! 
"lwow- | ru i agresywności niektórych miesz- 


üesserwissery 


Niemiecki wyraz Besserwis- 
ser nie jest nowym wyrazem. 
Zrodeił się jeszcze na diugo 
przed narodzmami hitleryzmu 
å jest doskonałym określeniem 
takiego pama, czy raczej takie- 
go typka, co to wszystko lepiej 
wie od wszystkich innych. 

Takimi Besserwisserami w 
Trzeciej Rzeszy są lch Brunat- 
ne Wysokości p. minister pro- 
pagandy Goebbels i teoretyk hi- 
tleryzmu Alfred Rosenberg. 

Polska zawarła sojusz obron- 
ny z Anglią. 

— Co — powiada p. Goeb- 
bels — sojusz obronny z An- 
glią? Polska zeszła z linii, wy- 
ikniętej przez Marszałka Pi- 
| sudskiego. Polska sprzeniewie- 
| rzyła się wskazaniom Marszał- 
ka Piłsudskiego. Polska zeszła 
na manowce. Gdyby Marszałek 
Piłsudski żył, nigdy by do tego 
nie doszło. On, Goebbels, dosko- 
nale wie. On, Goebbels, zna na 
pamięć „Pisma“ Józefa Piłsud- 
skiego. On jest lepszym pitsud- 
czykiem od najbliższych współ- 
pracowników Marszałka Piłsud- 


Turcja zawarła traktat ob- 
ronny z Anglią. 

Pan Rosenberg się oburza: 

— Czy to ma być kontynua- 
cja linii politycznej odnowicie- 
la Tureji Kemala Ataturka? Ke 
mal nigdy by nie poszedł ręka 
w rękę z Anglią! Rosenberg 
najlepiej wie, do czego zmierzał 
Kemal Ataturk. Gdyby Kema! 
Ataturk żył, napewno nie do- 
szłoby do tego zaprzepaszczenia 
interesów Turcji! Kemal Ata- 


turk na pewno poprosiłby, jak 


fiacha, o rozcwągnięcie protek= 
toratu Niemiec nad Turcją. Je- 
śli kto jest prawdziwym kema- 
listą — to jest nim on, Aljred 
Rosenberg we wiasnej osobie, 

Gdy oburzony na państwa osi 
z powodu zaboru Atbanii świat 
muzułmański zwróci się prze- 
ciwko totalniakom, pp. Rosen» 
berg i Goebbels będą dowodzili, 
że nie jest to zgodne z nauką 
Mahometa i że w Koranie na 
stronie takiej a takiej (wydar 
nie Ehera, rok 1939) jest wy 
raźnie powiedziane, że maho» 
metanie mają się trzymać nig» 
mieckiego fartuszka. 

Bo oni, Goebbels i Rosenberg, 
dwaj Besserwisserzy, lepiej wie 
dzą. 

A teraz pomyślmy co to bg- 
dzie, gdy Rosja Sowiecka pod- 
pisze pakt z Anglią. i 

Ich Brunatne Wysokości zø- 
wyją: 

—To tak?! To tak wy wyko- 
nujecie testament Lenina? 

To tak was uczył Karol 
Marks? A to jest powiedziane 
na stronie takiej a takiej (19 
wiersz od góry) III tomu „Ka 
pitału'? Marksiści wy jesteś- 
cie? Kontrrewolucjoniści jesteś 
cie, socjal - zdrajcy, faszyści? 
Sługusami kapitału jesteście, a 
my jesteśmy prawdziwymi stu- 
procentowymi marksistami. My 
lepiej wiemy! 

Przeczytają to w Berchtes- 
gaden i będzie wielkie zdziwie- 
nie. Przeczytają w Gestapo t bę 
dzie wielkie oszołomienie. 

Jak to sie może skończyć? 


Czy ja wiem?... Może to się 
skończyć 80-tym 'czerwca... 
ULTIMUS 


Kulminacyjny przybór wody w Wi- 
śle nastąpił w Warszawie w ponie- 
działek przy poziomie 4.80 m, Wie- 
czorem, wskutek silnego wiatru pół. 
nocnego, nastąpiło nieznaczne spię- 
trzenie fali do poziomu 4.88 m. 

We wtorek w południe poziom ob- 
nizył się do 4.40 m, Spadek w ciągu 
doby wynosić będzie od 70 do 80 cm. 


Bulwary dolne będą jeszcze w ciągu 
2 dni zalane, W środę rano nastąpi 
odwołanie pogotowia, Wały ochron- 


ne w granicach miasta nie uległy nig 
dzie uszkodzeniu, y 
W środę pod' wieczór poziom Wia 
sły spadnie poniżej 3 m. Następnega 
przyboru wód można oczekiwać w. 
końci czerwca, na świętego Jana. 


toyo me- 


GRUŻLICA PŁUC jest nieubłaganą i corocznie, mie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchitu 


czącego kasziu. grypy i t. p. stosu- 


diz „Balsam Trikolan" ‘xes 


który ułatwia wydzielanie się 


piwociny, wzmacnia 


organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 


kaszel. Sprzedają apteki! 


Pogrzeb prof. Brucknera 


BERLIN, (PAT). We wtorek od 
był się pogrzeb prof. Bruecknera. 
Prócz żony i rodziny obecny był 
na pogrzebie ambasador Lipski, 
konsul generalny R. P. Kara z per- 
sonelem ambasady i konsulatu ge- 
neralnego w Berlinie. W pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele uni- 
wersytetów polskich, którzy spe- 
cjalnie przybyli na ten obrzęd, a 


inie.pelauę paseiską 


j biiy sa /cznej wa „rzelamania ©- 
poru, bądź dla obrony własnej, po- 


skiej mieszkańców II Domu Techni- | kańców IE Domu Techników świad- 
ków oraz -uszkodzenia względnie | czy fakt, że w cząsie rewizji trzech 
zniszczenia wewnętrznych urządzeń | policjantów zostało rannych, ezte- 
domu i prywatnego mienia studen- | rech ciężko kontuzjowanych, a kilku- 
tów. W odpowiedzi tej p. Premier | nastu pobitych. Telefon został wyłą- 
stwierdza, że jak wynika z przepro- | czony przed rozpoczęciem rewizji na 
wa..zonych dochodzeń wypadki zo-| polecenie prokuratora zgodnie z 
stały przedstawione przez interpe- | przyjętą w ty. wypadkach prakty- 
lantów w sposób niezgodny z rzeczy | ką, Przeznaczone dla rektora Poli- 
„/istością, techniki zawiadomienie o decyzji do- 

Mieszkańcy domu obrzucali poli- konania rewizji prokurator wysłał 
cjantów kamieniami, cegłami i t. d. | przed rozpoczęciem rewizji. Doręczo- | 
a z okien domu oddano okcło 20 strza | no je rektorowi w ciągu pija By 
łów. Obie klatki schodowe zostały | tym stanie sprawy, uznając 
zabarykadowane do wysokości 1 pię- | łanie organów, które przeprowadzi | 
trr Ró” „mi i ławkami, Ponieważ | rwizję było w zupełności zgodne z, 
^ „my mimo wezwań nie zostały o- | obowiązującymi przepisami, że zarzu 
twarte, wrzucono Jo wnętrza domu | ty interpelan* 7 nie zostały w naj- 
granaty łzawiące, Ponieważ użyto |: iejszym storniu potwierdzone, p. 
-h przy usuwaniu barykad ustawio- | Premier nie znajduje podstaw do po- 
ny” na skrzyżowaniach korytarzy. |ciągania kogokolwiek do odpowie- 
Wobsę stawiania opo"* ~=~~ miesz- | dz ości służbowej i uważa za zbęd 
kańców domu, policjanci musieli w | ne w” “awanie specjalnych zarzą- 
stosunku do poszczególnych osób u- | dzeń. 


mianowicie: prof. Chrzanowski, 
prof, Józef Morawski, prodziekan- 
wydziału humanistycznego uniwer 
sytetu poznańskiego. Naukowe sfe 
ry niemieckie były reprezentowa= 
ne przez wielu profesorgw. 
Zmarłego żegnał imieniem pols 
skiego świata naukowego w języku 
polskim i niemieckim prof. Chrzą- 
nowski. W imieniu uniwersytetu 
berlińskiego i nauki niemieckiej 
przemówił prof. Vasmer, 


Jagody Balonowe 


TARNÓW, (PAT). Do kierowni 
ctwa zawodów balonów wolnych © 
puchar im. płk. Wańkowicza nade- 
szły dalsze wiadomości o lądowa» 
niu balonów: „Mazowsza“ na po- 
lach Duszatyn + Komańcze, oraz 
„Lublina“ w Turku koło Sambora, 
j. 14 klm. od granicy R. P. bałon 
„Lublin* z załogą kpt. Pomaski i 
por. Kalisz wylądował wczoraj © 
godz. 16.25 i typowany jest przez 
kierownictwo zawodów na zwycięz 
cę, 

Do tej pory brak wiadomości © 
2 balonach: „Gryfie“ i „Katowi- 
cach“, które nie nadesłały o sobie 
żadnych melcunków. 


Uczony belgijski 


w Poiste 


Na zaproszenie Rady Wydziału 
Matemaiyczno.Przyrodniczego U. 
J.P. przybył do Polski profesor 
astrofizyki na uniwersytecie w Lie» 
ge, p. Swinge, który wygłosił w 
auli uniw. Józefa Piłsudskiego ode 
czyt (w języku francuskim) na 
temat aktualnych aziona W do 
strofizyce. 


Widmo głodu 


55 
grozi „Trzeciej“ Rzeszy już w pierwszym okresie WOM: asa oo że 


dak wielkie braki aprowizacyjne 
istnieją w HI-ej Rzeszy, przeko- 
nać się można, będąc tam przejaz- 
dem. Pomijając niedostateczne za- 
opatrzenie w masło, jaja, mleko, 
it. p. widzi się również od pierw- 
szej niemal chwili niedociągięcia 
w  zaprowiantowaniu ludności w 
mięso, zamiast którego usiłuje się, 
nie bardzo skutecznie, organizować 
dostawę ryb. Poza tym w ostat- 
nich czasach odczuwa się brak ka- 
wy, ryżu i owoców. 
„ Niemiecka gospodyni, mimo nie 
spotykanej gdzie indziej dyscypii- 
ny i chęci dostosowania się do wy 
` mogów władz, coraz trudniej skom 
plerować może znośne choćby me- 
nu; jeżeli dostała masło, zrezygno 
wac musi z jej, i na odwrót, gdy 
przydzielono jej w sklepie jaja, o 
otrzymaniu masła nie ma mowy. 
Jeśli nastroje społeczeństwa, mimo 
nacjonalistycznej egzaltacji, są an 
tywojenne, to dzieje się to w pier- 
wszymi rzędzie dlatego, iż panuje 
powszechne przekonanie o nie- 
uchronnej klęsce głodowej w Niem 
czech w razie wojny. 


Propaganda hitlerowska  rozu- 
mie to niebkezpieczeństwoe doskona- 
le i usiłuje wmówić ludności, że 
wobec wspaniałych urodzajów ze- 
szłorocznych i przygotowanych 
przez władze zapasów, widmo gło- 
du zostało usunięte, a żywności 
wystarczy na długie lata ewentual 
nej wojny. Dla: zademonstrowania 
zapasów . posiadanego. zboża wyda- 
no rozporządzenie o zajęciu sal pi- 
mnastycznych i służących do za- 
baw tanecznych lokali po wiej- 
skich karczmach na cele przecho- 
wania zboża, które rzekome nie 
może pomieścić się w śpichrzach. 
W samej Nadrenii zajęto około 150 
takich sal, z których jednak, we- 
dług wiarogodnych relacji, zale- 
dwie kilka ma być zajętych i to 
nie na zboże, a na inne materiały. 


Na temat „Kneipengetreide* krą 
żą już najróżniejsze dowcipy i mi- 
mo obszernych artykułów w prasie 
nikt w istnienie tego zboża nie wie 
Fry. 

Propaganda oszczędnego obcho- 
dzenia się ze środkami żywności , 
prowadzona jest bardzo intensyw- 


siłki czekają naród niemiecki na 
polu aprowizacji. Sięgają one nie 
słychanie głęboko w prywatne ży- 
cie jednostki, pozbawiając ją do 
reszty swobody osobistej. Już dziś 
zresztą wszyscy właściciele małych 
sklepów lub domokrążcy, którzy, 
ze względu na nie przewyższające 
minimum egzystencji dochody, nie 
płacą podatków, otrzymali polece- 
nie zlikwidowania w ciągu dwóch 
miesięcy swych sklepów i zameldo- 
wania się w specjalnych obozach, 
gdzie otrzymają przeszkolenie na 
fachowych robotników, których 
brak w przemyśle wojennym odczu 
wa IHl Rzesza dotkliwie. 

Sklepy spożywcze mają być na- 
razie skomasowane, aby potem ła- 
twiej je było zlikwidować. Wycho- 


dząc z założenia, że Niemki będą 
miały. mniej roboty, skoro obowią- 
zek zajmowanią się kuchnią znik- 
nie, polecono .im kształcić się na 
konduktorów pociągów lub tram- 
wajów, na szoferów i t. d. 

dak będzie wyglądało życie w 
kraju, w którym mężczyźni będą 
wszyscy na froncie, albo w fabry- 
kach przemysłu wojennego, kobie- 
ty będą zaś spełniać łatwiejsze fun 
kcje sprawowane dotąd przez męż 
czyzn, a wszyscy razem jeść będą 
z wojskowego kotła? 

Wydaje się pewnym, że mimo ży 
wej propagandy, morale ludności 
III-ej Rzeszy.w decydującej chwi- 
li daleka będzie od tego, z jakim 
wystąpiła cesarska armia w 1914 
roku. 


Sir. 


N.emcy przed katastrofą żywnościową 4 


Kraje samowystarczalne i oiczuwające  - 


niunktur ogłosił ciekawe dane, do- 
tyczące wyżywienia się poszczegól 
nych państw z własnych środków 
żywnościowych. Jak wynika z tych 
danych, które opracowano przewa- 
żnie na podstawie cyfr z roku 1937, 
Niemcy (w starych granicach) zao 
patrują się obecnie w krajowe pro 
dukty żywnościowe, w stosunku 
83% całkowitej konsumcji wewnę- 
trznej, a 17% musi być sprowadza 
ne z zagranicy. Procent ten zos- 
tał osiągnięty przez gospodarkę 
wojenną, która już w czasie poko- 
ju skazała nieszczęśliwych obywa- 
teli „Trzeciej* Rzeszy na głód, nę- 
dzę i brak mięsa, masła, kury i t. 
d. Przy normalnym zaopatrywaniu 
procent ten byłby bardzo niepomy- 
Ślny, ale nawet według tych da- 
nych propagandowych Niemcy ska 


brak żywności 


zane są na dowóz żywności z: za- 
granicy. 

Argentyna, Australia, Nowa Ze- 
landia i Kanada produkują: znacz- 
nie więcej, niż. same mogą spo- 
żyć i posiadają poważne nadwyżki 
na eksport. Produkcja artykułów 
żywnościowych w Argentynie prze 
kracza o 164% konsumcję 'wewnę- 
trzną, w Australii o 114%, w Kana 


dzie o 92%, a w Nowej Zelandii o; 


73%. 

Z krajów europejskich Węgry 
produkują o 21% więcej, niż wyno 
si własne spożycie, Rumunia o 
10%, Bułgaria o 9%, Jugosławia 
6%, Polska 5%, Dania 3%, a Rosja 
Sowiecka tylko 1%. 

Zupełnie samowystarczalne 'pod 
względem żywności w roku 1937 by 
ły Chiny i Czechosłowacja. 
bowanie na artykuły żywnościowe 


Sztuczne witaminy 


i sztuczna „witamizacja” pożywienia 


W chwili obecnej istnieją do- 
brze opracowane i stosowane na 
skalę przemysłową metody eks- 
trakcji witamin z materiału roślin 
nego i zwierzęcego, prowadzące do 
otrzymania preparatów bardzo 
skoncentrowanych, a nawet czy- 
stych. : Niezależnie od tego możli- 
we jest w pewnych wypadkach u- 
zyskanie czystych witamin na dro 
dze wyłącznie chemicznej. I tak 


np. chemik może dziś przy pomo-| gom człowieka, 


niedobór jakiejś witaminy, zazna- 
czą się zaś w sposób szczególnie 
katastrofalny wtedy, gdy, jak wy 
kazały badania, brakowi jednej wi 
taminy towarzyszy nadmiar innej. 
Zbytek .może więc być również 
szkodliwy, jak brak. 
Dobór i dawkowanie witamin w 
naturalnym pożywieniu odpowied- 
nio urozmaiconym i mieszanym 
bardzo dobrze odpowiada . potrze- 
lub zwierzęcia. 


cy skomplikiwanych wprawdzie, | Standaryzowana przeróbka pro- 
ale praktycznie wykonalnych ma-| duktów spożywczych: przez wielki 


nipulacji otrzymać witaminę C 
(przeciwszkorbutową), witaminę 
A, wreszcie z ergostbrolu, 'wystę- 


pującego obficie w grzybach i droż ki), 


przemysł, powodująca często nisz- 
czenie, lub usuwanie witamin (np. 
przy produkcji konserw lub mą- 
wprowadzenie zastępczych 


dżach, potrafi otrzymać za pomo| środków spożywczych w czasie 


cą odpowiedniego naświetlania lam 
pą kwarcową witaminę D -(prze- 
ciwrachityczną). 

Sukcesy preparacji  witamino- 
wej wywołały pojawienie się na 
rynku farmaceutycznym, a | 
' spożywczym, najróżnorodniejszych 


wojny, a: w. niektórych. państwach 
również w czasie pokoju — znacz- 
nie komplikuje zagadnienie wita- 
min i uniemożliwia liczenie na na- 
turalny ich dobór w codziennym, 
dowolnie urózmaiconym _ jadłospi- 
sie. Powyższe względy nasuwają 


nie: na murach i płotach ukazały produktów, zawierających  życio-| więc potrzebę sztucznej „witamini- 
się plakaty, przedstawiające kobie dajne witaminy w stanie niekiedy | zacji* pożywienia. Najprostszym 
tę: smarującą zbyt. grubo masłem bardzo skoncentrowanym. Bezkry | bodźj i' 'najlepszym sposobem jest 


kromkę chleba, na: dole widnieje į 
napis: „Oszczędzać, nie marnować 
dobra narodowego!* 

Mówi się głośno o tym, że na wy 
padek wojny wszystkie sklepy spo 
żywcze będą zamknięte, a ludność 
otrzyma pożywienie z kuchni poło- 
= wych, z' których każda przypadać 
ma na 40 domów. Berlin zakupi! 
już odpowiednią ilość takich ku- 
. Zarządzenia te uchodzą za pew- 
ne w razie wybuchu wojny i stwier 
dzają, jak wielkie trudności i wy- 


tyczne i 
tych preparatów, szczególnie na 
użytek dzieci, chorych, kobiet cię- 


wych jadalnych roślin i zwierząt 
na drodze możliwie najbardziej na- 
turalnej. W niektórych krajach 
utrzymuje się np. krowy i kury na 
specjalnej diecie roślinnej, bogatej 
w witaminę C, uzupełnianej tra- 
nem i drożdżami, dzięki czemu za- 
równo mleko, jak i jaja zawierają 
znacznie więcej witamin, niż zwy- 
kle. Próbowano również, z do- 
brym zresztą wynikiem,  naświe- 
tlań kury w okresie lęgu lampami 
kwarcowymi; składane przez nie 
jaja zawierały później wysokie 
normy witaminy D i wykazywały 
działanie przeciwrachityczne. 

Nie jest to jednak sposób ` jedy- 
ry. W Ameryce naprzykład sto- 
suje się w pewnych wypadkach zu 
pełnie bezpośrednie : uzupełnianie 
pokarmów preparatami ' czystych 
— albo bardzo skoncentrowanych 
witamin. W wielu miastach U S. 
A. dodaje się do mleka ekstrakty 
tranowe, zawierające witaminę D. 
W; całym szeregu gałęzi amerykań 
skiego przemysłu spożywczego u- 
zupełnia się obecnie produkty, ró- 
wnież witaminami B, B 1, a nawet 


przesadne stosowanie wzbogacenie zasobów witamino-l C. Aby to realizować należało po 


żarnych, lub karmiących może PORZE 


przynieść często więcej szkody, 
niż pożytku. 
Ze względu na bardzo mgliste 
wiadomości o roli witamin w orga- 
nizmie, ustalenie ścisłych reguł i 
norm natrafia na trudności. Wy- 
daje się jednak rzeczą pewną, że ze 
spół wszystkich nieodzownych wi- 
tamin w ilościach wymaganych 
przez organizm zapewnia równo- 
wagę jego funkcji życiowych. Jej 
zachwianie, spowodowane przez 


Wśród Książek 


Jako tomy 51 i 52 „Biblioteki 
dla młodzieży — Polska i -świat 
wspóicześny'* (Warszawa, Gebe- 
thner i Wolff; str. 112 i str. 88) 
ukazały się następujące ~ książki: 
T. C. Bridges i H.-H. Tiltman — 
„Bohaterowie wielkich przygód” 
(opowiadania egzotyczne o wę- 
drówce poprzez najdziksze kąty 
świata) oraz K. Jodko-Narkiewicza 
„Cień Sahary* (pełne dramatycz- 
nego napięcią przeżycia połskiego 
podróżnika wśród piasków pusty- 
ni). — Wydanie bardzo staran- 
ne, w tekście sporo -ilustracyj. 

Z wielkim zadowoleniem i ucie- 
chą przyjmą niewątpliwie najm'od 
si czytelnicy pięknie wydaną ksią- 
żęczkę p. t. „Fernando“, wedlug 
tekstu Munro Leafa napisaną przez 
Irenę Tuwim (Warszawa, J: Prze 
worski ;str. 72), Są:to zabawnie 
i z sentymentem opowiedziane 
dzieje miodego  hiszpanskiego... 
byczką, który nie chciał walczyć 
na arenie, lecz wolał „wąchać 
kwiaty“. Świetne ilustracje Rober- 
ta Lawsona. dodają "AE 
wiele uroku. 


Wyd. „Rój“, Warszawa. 

„Krwawe ślady* są powieścią 
na tle szpiegowskim. Autor wplata 
opowieść o losach czworga osób: 
wziętego literata, jego siostry, na- 
rzeczonej oraz przypadkowej zna- 
jomej tegoż literata w walkę kon- 
kurencyjną dwóch band szpiegow- 
skich oraz w akcję władz państwo- 
wych przeciw obcemu wywiadowi. 

Niezwykle żywe tempo akcji po 
woduje, iż.powieść trzyma czytel- 


nika w nieustannym napięciu, zas-| - 


kakując go wciąż nowymi sytuacja 
mi. 


W dodatku, opowieść ta góruje 
pod pewnym względem nad zwy- 
kłą literaturą kryminalno - szpie- 
gowską. Autor postawił sobie za 
zadanie wydobyć ze wszystkich 
niemal postaci swej powieści pier- 


wiastek odwagi. bohaterstwa, (z| 


wyjątkiem może tchórza Sterna) 

Zwraca również uwagę rehabili- 
tacja postaci z t. zw. „dołów spo- 
łeczeństwa"*: bandyty Windernego 
i kasiarza Supła. I u nich autor 
podkreśla jasne strony charakte- 


ru, mianowicie bezinteresowność i|' 


Witold Poprzęcki: „KRWAWE patriotyzm. 


ŚLADY* (obca agentura działa). 


L. B. 


2 malarstwa współczesnego 


M. żuławski. 


Martwa natura. 


konać wiele trudności, wynikają 
cych z małej trwałości tych wita- 
min i ich wrażliwości na wysoką 
temperaturę i tlen powietrza. 
Oczywiście, wszystkie te zabi- 
gi muszą być dokonywane pod sta 
tym nadzorem biologów i lekarzy, 
gdyż ze względów o których wy- 
żej wspomniano, wszelka : dowol- 
ność może tu przynieść wyniki nie 
pożądane, a nawet szkodliwe. 


Holandia pokrywała  zapotrze- 
produktami krajowymi w 6/%, Au 
stria 75%, Grecja 80%, Francja 


83%, Szwecja. w 91%, Włochy 
95%, Hiszpania w 99%. 
Stany Zjednoczone pokrywały 


we własnym zakresie w roku 1937 
tylko 91% zapotrzebowania. Zau- 
ważyć jednak należy, że'w roku 
tym ze względu na niepomyślne 
zbiory zbóż w latach 1934 i 1936 
Ameryka musiała artykuły .rolni- 
cze importować. Zupełna zmiana 
nastąpiła w roku 1938, kiedy U. S. 
A. nie tylko zaprzestały importo- 
wać zboże, ale wystąpiły nawet zno 
wu jako poważny eksporter artyku 
łów rolnych. 


Brazylia wykazuje samowystar- 
czalność:w 96%, Chile w 93%, Ja- 
ponia w. 95-ciu. procentach. 

Najmniej samowystarczalne w 
zakresie żywności są według obli- 
czeń. Instytutu Badania. Koniunk- 
tur: Wielka Brytania, która pokry 
wa tylko 25% wewnętrznego zapo- 
trzebowania produktami krajowy- 
mi, Norwegia (43) i Szwajcaria 
(47). 


NIEBYWAŁA OKAZJA 
Za 75 zi. 


pierwszorzędny garnitur 

miarę. 200 DA Aaji oe. E ion 
z materiałów kamgarnowych, sze- 
wiotowych, samodziałowych i tp. 
Bezpłatna konserwacja turu 


15 z. garnitur na miarę 
DECAN 


ZŁOTA 25 M. 20, 


Nowe gatunki roślin 
54 nowe gatunki zwierząt powstają 
w... laboratoriach 


W czasach, gdy Lamarck, a pó- 
źniej Darwin formułowałi swoje 
teorie o ewolucji gatunków .roślin- 
nych i zwierzęcych — nie, zdawa- 
no sobie zupełnie sprawy, od czego 
zależą dziedziczne cechy istot ży- 
wych, nie wiedziano też, jaki jest 
zakres zmienności cech wśród oso- 
bników jednego gatunku. Przypu- 
szczano, że przez odpowiedni . do- 
bór- może hodowca,: albo przyroda, 
kształtować, cechy roślin i.zwie- 
rząt w sposób nieograniczony: i nie 
mal dowolny. Skrupulatne . bada- 
nia austriackiego uczonego, Men- 
dla, potwierdzone później przez bio 
logów i hodowców — wykazały, że 
tak nie jest. Przekonano się, że 
zmienność w zakresie poszczegól- 
nego gatunku jest z góry. ograni- 
czona przez skończoną ` ilość ele- 
mentów dziedzicznych, tak. zw. ge 
nów. Każda komórka, a więc'i ko- 
mórka rozrodcza, - posiada pełny 
pojedyńczy lub podwójny „garni- 
tur“ owych genów, zaś poszczegól 
ne indywidua są wyposażone w ze- 
spół cech, będący wynikiem ich 
kombinacji. Układy genów mogą 
być najrozmaitsze, ' ich ilość jest 
jednak w sposób naturalny ogra- 
niczona. Nowe geny powstają w 
naturze tylko zupełnie wyjątkowo. 
powodując zjawienie się „potwor- 
ności“. Oczywiście, te: potworno- 
ści nie zawsze; są przystosowane 
do życia i tylko bardzo: rzadko u- 
trzymują się i wydają potomstwo. 

„Badania ameryk. biologa, Th. 
Hunt Morgana, posunęły naszą wie 
dzę o dziedziczności o wielki krok 
naprzód. Zebrał on wiele. dowo- 
dów na to, że geny w komórkach 
rozrodczych, zarówno roślin, jak i 
zwierząt mieszczą się w pewnych 
cząsteczkach jądra komórkowego, 
zwanych chromozonami. Od daw- 
na zrestą zwrócono uwagę na to, 
że zarówno ilość, jak i kształty 
chromozonów są to cechy dla da- 
nego gatunku na ogół stałe i cha- 
raktetystyczne. 

Zdobycze ostatnich  kilkudzie- 
sięciu lat ośmieliły biologów dó 
postawienia pytania, : czy nie da- 
łoby się przez oddziaływanie bez- 
pośrednie i celowe na komórki roz 
rodcze i ich chromozony wpłynąć 


.pletu chromozonów 


uzyskać następne osobniki © se- 
pełnie nowych, dotąd niespotyka- 
nych cechach. I rzeczywiście osią 
gnięto już na tym polu wyniki e 
znaczeniu nie tylko teoretycznym, 
ale: nawet o zastosowaniu prakty- 
cznym. Udało się otrzymać pew- 
ne rośliny, jak: naprzykład bieluń, 
naparstnicę, tytoń — posiadające 
liczbę -chromozonów dwukrotnie 
więksżą -od tej, która występuje'u 
normalnych osobników. Te nowe 
twory 'odżnaczają się szczególnie 
wielkimi rozmiarami i podobno du 
żą odpornością na wpływy klima- 
tyczne. Nie. jest wykluczone, 'że 
na drodze takiego podwajania kom 
będzie można 
wkrótce uzyskać cytryny, poma- 
rańcze lub palmy daktylowe, roz- 
wijające się i owocujące w klima- 
cie umiarkowanym. 

Wiele prac nad NEREDA iO 
trzymywaniem zupełnie ` nowych 
form przeprowadza ostatnio Insty- 
tut Carnegiego. 'Oddziaływa się 
na komórki rozrodcze. najrozmait- 
szymi środkami fizycznymi i che- 
micznymi: promieniami X, pro- 
mieniami radu, silnymi trucizna- 
mi, głównie alkoloidem, ' kołchicy= 
ną. Prace te są zaledwie w zacząt= 
kach. Ich wyniki są: jednak: już 
teraz bardzo obiecujące. Wpraw- 
dzie większość osobników, albo 
komórek rozrodczych, -poddanych 
brutalnemu działaniu. promieniowa 
nia krótkofalowego, albo trucizny 
— ginie, jest bezpłodna, : albo też 
wydaje potomstwo niezdolne do ży 
cia. Jednak od czasu do czasu zda 
rzają się mutacje bardzo żywotne, 
posiadające cechy cenne i dotych 
czas niespotykane. Tak .naprzy- 
kład udało się na tej drodze otrzy 
mać nowy. gatunek drożdży o bar- 
dzo dużej zdolności fermentacyj- 
nej. 

Szereg . specjalistów Instytutu 
Cernegiego, jak Blakeslee, Embo- 
dy i ini, pracują obecnie nad otrzy 
mywaniem „nowych*. gatunków 
zwierzęcych. Doświadczenia są 
prowadzone na żabach i pstrągach. 
Możliwe, że w ich wyniku powsta- 
ną. w laboratoriach ogromne pła- 
zy i ryby o niespotykanych właści 
wościach, jakich jeszcze świat nie 


na zmianę genów i w ten sposób widział... 


alika e żywność 


T O SOS Gip PE AAAS E A 


Przed Ziazdem 


Centralnej Sekcji Spółdzielczej T. U. R 


W dniu 2 czerwca o godz. 13 
min. 30 w lokalu przy ul. Warec- 
kiej Il-a odbędzie się doroczny 
Walny Zjazd Sekcji Spółdziel- 
czej. T. U.R: 

Nasze centralne organizacje za- 
wodowe i oświatowe powołały 
w końcu 1936 r. przy Zarządzie 
Głównym T. U. R. Sekcję Spół- 
dzielczą, która miała zająć się sze 
roką propagandą spółdzielczości 
na terenie ruchu robotniczego. — 
Że powołanie tej komórki orga- 
nizacyjnej było bardzo potrzebne 
i celowe, tego dowiodła 236-let- 
ma praktyka życiowa. > 

Zaniedbany względem spół 
dzielczym odcinek robotniczo- 
nnejski wykazuje w ostatnich cza 
sach pewien postęp.- W- całym sze 
regu miejscowości organizuje się 
kursy spółdzielcze, odczyty 
powstają nowe spółdzielnie. — 
Kiedy jeszcze w r. ub. kursy spół 
dzielcze dla działaczy robotni- 
czych, organizowane przez Zwią 
žek „Spotem”, nie mogły dojść do 
skutku z powodu braku uczestni 
ków. to obecnie na kurs dla mło» 
dzieży robotniczej z Ustroniu k. 
Łódzi sekcja spółdzielcza T.U.R. 
skierowała 20 uczestników, a mo 
gta skłerować ich znacznię wię- 
cej. 

"Rzućmy jednak garść danych o 
działatności Sekcji za ostatni 
rok. Sekretariat wysłał do oddzia 
łów TUR. i różnych ośrodków po 
nad 1200 listów | okólników w 
sprawach spółdzielczych.  Urzą- 
dzono l0-dniowy centralny kurs 

z udziałem 26 ucze- 
stników z różnych ośrodków kra 
łu, jak Warszawa, Kraków, Bia. 
ła Małopolska, Włocławek, Jedli- 
cze, Zamość, Toruń, Przeworsk, 
Gdynia, Kielce i inne. | 
dwie ulotki spółdzielcze: jedną 
na Dzień Spółdzielczości, drugą z | 
okazji Zlotu Młodzieży we wrze. 
śniu ub. r. 

Prel 
wyjeżdżali na prowincję do na- 
stępujących miejscowości: Łódź 
— na konferencję  spółdzielczą 
Związków Zawodowych į T.U.R. 
(2 prelegentów), drugi raz na 
kurs spółdzielczy. (2. prelegen. 
tów), Końskie, Tomaszów Mazo- 
aeeti Hajnówka — na kursy 

Białystok — na Dzień Spółdziel. 
gzości, Zagłębie Dąbrowskie (do 
3 miejscowości), Otwock — na 
odczyty i t. p. Poza tym zwraca 
się do nas cały szereg organiza- | 3 
cyj robotniczych o różne informa 
cje spółdzielcze, których udziela. 
my listownie. 


* Bardzo czynnie pracują niektó- | tel 


rę lokalne sekcje, jak np. Warsza 
wą, która zorganizowała 4 kursy | więc 
kilkudniowe, masę odczytów i wy 


dała broszurę spółdzielczą © na-| z 


kładzie 10 tys. egzemplarzy. („Re 
publika Spółdziejcza*), żywo pra 
Łał, inne ośrodki, jak Kraków, 

ż, Stryj, Włocławek, Hajnów= 
ka, Końskie. 

Współpraca ze Związkiem 
„Społem* była stosunkowo luźna. 
raczej % naszej strony, Wydaliś. 
my okólniki o spółdzielczych kur 
sach koręspondencyjnych, zachę” 


Wydano. 


ci _ Centralnej - Sekcji } 


całąc młodzież robotniczą do t- 
czestnictwa,  przesłaliśmy spis 
książek, wydanych przez  „Spo- 
łem”, załecając zaopatrywanie w 
nie bibliotek robotniczych, bar. 
dzo gorąco załecałiśmy  wakacyj- 
ne kursy spółdzielcze Związku.— 
Jak nam wiadomo, ta współpra- 
ca dała wyniki pozytywne. 
Współpracujemy ściślej z nie 
którymi  Radami  Okręgowymi 
„Społem“, a przede wszystkim z 
warszawską i krakowską. 
Bardzo ściśłe współpracowali. 
śmy z niektórymi robotniczymi 
spółdzielniami, a przede wszyst- 
kim z Warszawską Spółdzielnią 
Mieszkaniową, Krajową Spółdziel 
nią Kolejarzy, „Gospodą  Spół. 


Wiadomości 


PUILLLLLTERPERERETJ 


ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA 
RĘECYDYWISTY 


dzietczą” w Warszawie, Paw» 
szechną Spółdzielnią w Borysła- 
wiu į w. Również współpraca na 
szą z robotniczym ruchem zawo- 
dowym pogłębia się. 

Spe'niamy ważną i pożyteczną 
pracę w ruchu robotniczym — | 
choć nię pokonaliśmy jeszcze nię 
których trudności (raczej natury 
technicznej) — mamy pyrr 
nie, żę każdy rok, dalszej nasze 
pracy przyniesie nowe os'qgnięcia 


| Katastrofa Intnicza 
w Międzyrzeczu 


aje- M" vrzec, będą: 
| cego pzdr A hr. Potockiego 
przybyli w odwiedziny i na zam- 
knięte "eko 'ekcję liczni goście. 
Przybył m. in. własnym samolo- 
tera Stanisław hr. Zamoyski z 
Trzc_ini. W dn. 30 maja *- hr. 
Zamoyski wraz z Janem hr. Tysz- 
bowiem z Wrki.”* nierzał sa- 
molotem opuścić Międzsvrzor. 
Przv wzlo cle modczas startv. a- 
wionetka zawadz'ła ogonem o p'ot, 
~ ywająe ster. Samolot wzmióeł się 
na wys.'ok. 100 m. i zaczął say- 


Wskutek braku stęru stracił rów- 
nowagę i runął na poła majątku 
M:ędzvrzec. rozbijając się dosaczę 
mie, Ped gruzami zginęli pilet 
hr. Z2movski i jego towarzysz, hr 
Jan Tvszk'ewiez, 

Jan br. Tvszkiewiez, oficer re 
zerwy, kawaler orderu Virtuti ; 
Militari. był działaczem społecz- | 
nym Wileńszczyzny. 


, Gimnastyka. 


Radio 
warszawskie 


CZWARTEK, 1-go czerwca 


WARSZAWA IL 6.30 Pieśń. 4625 
6.50Muz. (płyty! y 


Dziennik poranny. 7.15 Muz. 


ty). 68.00 Aud. dla szkół. 11.00 
ty Wisło* — suita Rudnickicz: 
11.25 Muz. (płyty). 11.20 -Aua 


poborowych. 12.00 Hejnał. 12.01 
poł. (z Katowic). 15.00 „Chodar: 
wyeieczkę* — pog. dla młoć: 
115.15 Kłopoty i rady: „Hela : 
jmieć własne pieniądze", 15.50 A 


W poprzed- | obiadowa (z Łodzi). 16.00 Dzienik i 


"mn Samie astawsł mandat po- wiad, gospod. 16.20 Wieś ; miasto— 


selski. Był prezesem wileńskiego 
veru Zw. Oficerów Rezerwy. 


Stanisław hr. Zamoyski był ré- 


Chodzi przede. wszystkim © dal-| pować w kierunku patudntowym. wnież oficerem rezerwy. 


| m WIADOMOŚCI. SPORTOWE wy | 


sze pogłębianie świadomości, za- 


równo wśród zorganizowanej 
klasy robotniczej, jak i ruchu 
spółdzielczego, że prowadzimy 


ważną robotę. 
EDWARD OSÓBKA. 


z całej Polski 


dzących z czasów wojny świato- 
| wej. Amunicja została zdeponowa 


NOWOŚCI 


DZIENNIKARZE SPORTOWI 
U PREZYDENTA M. ŁODZI 
TOW. KWAPIŃSKIEGO. 
Prezydium ogólnego zjazdu dzien- 
nikarzy sportowych, jaki odbył się w 
Łodzi, złożyło w osobach red. Sikor- 
skiego, Rozmysłowicza i Szumiew- 


Zwolniony przed paru dniami z na na posterunku P. P. w Biało-| skiego wizytę prezydentowi m. Ło- 
więzienia w Lidzie Antoni Zarecz, grudzie. 


uchodzący za zawodowego złodzie- 
ja, został ponownie zatrzymany de 
cyzją sądu grodzkiego. Przyczyną 
zastosowania środka zapobiegaw- 
czego względem Zarecza jest usi- 
łowanie dokonania przez niego 
ponownej kradzieży u p. Pupko, do 
którego mieszkania dostał się Za- 
recz przez okno, został jednak w 
porę spłoszony przez domowni- 


NABOJE Z WOJNY ŚWIĄTOWEJ 

Jan Drab i Michał  Gumbar w 
czasie. pasania bydła na pastwi-_ 
sku należącym do Bazylego Gile- P 
wicza-we wsi Myto, gm. wawiór- 


kich nabojów karabinowych pocho 


— Międzynatofwwem 


Dorod 7 y „Tydzie <. Polskiego 

Krzyża”, ry rozpo- 
czyna się dziś, trwać będzie do 
10-go czerwca b. r. i nosi charak- 


75 od chwili założenia Międzynaro 
dowego Częrwoego Krzyża i lat 20 
od chwi powstania Polskiego 


skiej, wykopali 340. sztuk niemiec | oraz Władysława (wyka na 8 mie- 


Jubileusz 


ter jubileuszowy. Mija bowiem lat, 


WYROK NA OSZUSTÓW 
Przed sądem okręgowym w Gru 
dziądzu toczyła się sprawa 'prze- 
eiwko szajce oszustów, która 
przez dłuższy cząs grasowała ną 
terenie Pomorza. Oszuści, jeżdżąc 
po jarmarkach, dopuszczali stę o- 
szustw przez podstępnąę zamianę, 
koni oraz pożyczałi od rolników 
pieniądze na zakup koni. 
W wyniku rozprawy sąd skazał 
Stefana Helaka na 2 lata i 6 mie- 
,sięcy więzienia, Edwarda Stacho- 
wiaka na 3 lat i 9 miesż więzienia 
Pawła Dreikanda na 2 lata i 3 m. 
Jana Podoreckiego na 1 rok i 9 m. 


sięcy więzienia. 


Czerwonego Anyta 


.Ozerwoneago Krzyża. - | 

Polski Czerwony Krzyż posta- 
wił sobie za zadanie osiągnięcie w 
okresie „Tygodnia PCK” eetów 
żwiązanych z podniesieniem goto- 
wości służhy zdrowia PCK. w za- 
kresie obrony przeciwlotniczej 1 
przeciwgazowej. 


Skrzynka Obrony Przedwiotniczej 


Uświadomienie o zagrożeniu lotni 
NOWOCZES- 


czym ludności cywilnej w 
nej» wojnie jest niewatpliwie bardzo 


pr © sprawę spop 
ustaw, dzeń, przepisów i in- 
ab. areh w zakresie ob- 
rony p. otniczej. Każdy obywa 
powinien je Lektura 


przepisów urzędowych nie należy je 
dnak do najprzyjeraniejszych, Aby 

zaznajomić ogół obywateli w 
pó możliwie łatwy i przystępny 
sensem wydanych za 


DZIŚ! DZIA! 


LANE 


królowa ekranu 


mierzeniami władz państwowych, pa 
| stanowione przeprowadzić Sioro 
nią, na szeroką skalę pomyślaną ak- 
e za pośrednictwem Polskiego Ra- 
Erig ma s mopparie tej 

t Skrzyn Obrony 

czej, wygłaszana ce poniedziałek © 
godz. 17.15, na Warszawie Il. Służy 
ena do nawiązania korea” 
kontaktu z radiosłuchaczami, odnoś- 
nie tych wszystkich kwestii i wąt- 


pliwości, jakie powstać br M 


związku z prowadzoną 
WESPÓŁ Z CHÓREM 


informacyjną. 
maT i Pe a 
HEMARA, 
INE DANA i in. 


EE PRZE. e od n a R 


dzi Janowi Kwapińskiemu, dzięku- 
jąc mu za objęcie protektoratu nad 
zdem i za wydatną pomoć w zor- 

, ganizowaniu tego sjardu, 


[PIŁKA NOŻNĄ 


NIE MA JESZCZE MISTRZA 
R. P. A. W WARSZAWIE, 


Trzeci, decydujący o mistrzostwie 
R. P. A. mecz pomiędzy Sarmatą i 
Gwiazdą nie przyniósł rozstrzygnię- 
cia. Mecz ściągnął na boiska 
dużo publiczności i dostarczył jej 
wiele emocji, Do przerwy le 
przewagę w polu ma Gwiazda, któ- 
ra jednak nie potrafi jej wyzyskać 
cyfrowo, Od czasu do ezasu atak 
Sarmaty-zatrudnia poważnie bram- 
karza Gwiazdy, Po zmianie pól 
zmienia się trochę sytuacja; inicja- 
tywę przejmuje Sarmata, która 
strzela pierwszą bramkę. Gwiazda 
gra co raz gorzej, Dopiero rzut wol- 
ny, wyzyskany przez Szulsingera, 
wprowadza pewną zmianę w druży- 
nie Gwiazdy | Wynik 1:1 pozostaje » 
końca męczu. Następuje 
2x15 min, W pierwszej jej 
Sarmata uzyskuje prowa , je- 
dnak po zmianie pól Szajnowiez ra- 
tuje sytuację i znów. jest 2:2, Nastę- 
puje jeszcze dogrywka, którą sędzia 


p. Hirsz przerywa na gm 103 ciem- 


dk. Mecz musi być porata, 
kiedy, jeszcze nie” antiano, R. > 
czyni odbył się w so- 
botę 3,V1. 


ROBOTNICZA REPREZENTACJA 
ZAOLZIA W ŁODZI. 
1 Reprezentacja robotniczych klu- 
bów Zaolzia rozegrała w Łodzi mecz 
f z repreżentacją miejscowych klubów 
robotnięzych. 

Mecz zakończył się wynikiem re- 
migowym 1:1 (0:0). Bramkę dla Ło- 
dzi zdobył Fornalczyk, wyrównał z 
karnego Sikora. 

MEINAR A EOKA RO EDAEN OSE PAPA ZEG 
Poszu ;iwania pracy 


Dyrektorka gimnaz., dr filozofii, 
doświadczona w pracy oświatowej i 
społecznej szuka odpowiedniej pra- 
cy. Może być przy samo 

| szenia dla B. Ch. „Robotnik“; 


PIERWSZY RAZ W 


BALYMSTOKU 


(sala Teatru Miejskiego) 


W drugim dniu Zielonych Świąt 
te same zespały rozegrały spotkanie 
rewanżowe w Qzorkowie. Mecz dał 
ponownie remisowy wynik 3:8. 


Z TEATRU I KINA 
Dziś 
NORA NEY 


w Biaiyińs,.oku 


Dziś (dn. 1 b. m.) odbędzie 
się zapowiadany koncert p. h. 
„Wieczór piosenki i nastroju” | 
znakomitej gwiazdy NORY 
NEY wespół z chórem Juranda. 

Jest to ewenement dużej mia- 
ry, jeśli zważyć, że Nora Ney 
pochodzi z Kresów i że to są Jej 


Skry | strony ojczyste, 


Znakomita artystka wystąpi 
z. szeregiem  melodeklamacyj 
i piosenek dziś o 8,30 wiecz. 
w teatrze Miejskim. Usłyszymy 
więc nastrojowe piosenki i me- 
lodeklamacje Tuwima i Hemara 
oraz chór Juranda w całkiem 
nowym repertuarze. 


p BRO odwodu: | 


FR zai 

Nora Ney po ostatnio odnie- 
sionym sukcesie w filmie „Do- 
któr Murek" ściągnie niewątpli- 
wie liczne rzesze swych - wielbi- 
cieli i wielbicielek. 

Po dzisiejszym koncercie w 
Białymstoku dalsze występy: 
jutro w Grodnie, dn, 3 b. m. 
w Lidzie i dn, 4 b. m, w Wilnie 
(e RASE EDANDA WETO 


Uwaga: Jutro. dn. 2.VI. koncert 
w GRODNIE. Dn. 3.VI w LIDZIE. 
Dn. 4.VI-—-WILNO (teatr Lutnia) 


i 


odczyt dlą młodzieży, 16,40 Rec. sr- 


ganowy Jana Kucharskiego. 17.18 
„Żywe laboratorium“ — pog. 17.20 
Muz, łotewska w wyk. Voldeni: "są 


Rusevicga (skrzypce). 14.00 gł 
godziny w Paryżu* — report. j= 
zyczny. 18.80 Pog. akt. 144 

| wojsk. (z Katowie). 19.00 E 
rozrywkowy (z Poznanie. rh 
chronić zwierzęta przed „takie 

| niczym == pog. 20.15 Międzynai. za- 
wody konne. w Warszawie. 2075 
Aud, inform. 21.00 Recit, śpies. - zy 
Edwarda Bendera (bas). 2! :% 
„Most”* = premiera słuchowiska 12- 
nacego: Fiką (z Krakowa). 2200 
Muz. ang. -(płyty). 2255 Przeględ 
pracy t dziennik. 23.05 Koncert mu- 
zyki polskiej. 


WARSZAWA II. 14.00 Zespół Ste 
fana Rachonia, 15.00 „Melodie z Po- 
łudniowej Ameryki“ — koncert roz- 
rywkowy (płyty). 15.55 Utwory Kar 
łowicza, Różyckiego i Szymanow- 
skiego (płyty). 16.40 Wiad. sportowe 
i parę inform. 16,50 Kącik solistów. 
Arie z oper Puecini'ego w wyk, Her 
leny  Sługockiej. 17.10 Reportaż, 
117.25 Życie kulturalne stolicy. 
Program. 17,40 Muz. tan. (płyty. 
21.058 Muz, lekka. 22.00 Z dziejów na 
uki o psychice zwierzęcej — oderrt. 
22.20 Koncert solistów. Zofia Ada ım- 
| ska —' wie'enezela, Janina Rvbczvń 
ska — fortepian. 23.06 Muz. tan. 


(płyty). 


17.35 


PIATEK, 2 czerwca 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
8.00 Aud, dla szkól 11.00 „Rok 
1920“ — aud,- historyczna dla dzięci 
„00 „Hokus, pokus, domlnicus*. 
1130 Aud dla poborowych. 12.00 
starszych. 11.25 Muuy«a (płyty). 
Hejnał z Krakowa. 12,08 Aud. pał. 
15.20 Poradnik sportowy. -15:30 Muz. 
obiadowa ze Lwowa. 16.00 Dziennik 
i Wiad. gospod. 16.20, Rozmowa g 
chorymi. 16.55 „Echa mocy i chwa- 
„ły”. 17.45 Pog. akt. 18,00 Melodie z 
"filmów Disney'a (pły- 
ty). 18.30 „Wieczór dawnej bajki 
ej”. 18,00 20-lecie wskrzesze- 
nią Un. Stefana Batorego. 19.10 Kon 
cert rozrywkowy (z Wilna). 19.45 


Andrzejewskiego p zalania? 
Muz. tan. (płyty). 22.55 AA nne 
prasy i dziennik. 23.05 Wiad. z Pol 
ski w jęz. frane. 25,15 Wiad, z Pelski 
w jęz. węgierskim. 


WARSZAWA I: 14.00 Sekstet 
Kazimierza Blaschke'go. 15.00 Popu 
larne utw: Feliksa Mendelssohna 
(płyty). 
16.40 Wiad, sportowe i parę inform. 
16.50 Kącik solistów: Na fortepianie 
gra Janiną QOnacewicz = Arciszew- 
ska. 17.10 Pog, gospodarska. 17.25 
Życie kulturalne stolicy, 17,35 Pro- 
gram. 17,40 R tan. (płyty). 21.05 
Muz, (płyty). 21.10 „Wyrok Zeusa“ 

ryka nkiewicza. 22.15 Kon- 
cert muzyki polskiej, Janina Szymul 
Witold Krotkiewski 
Muz, baletowa 


ska (sopran), 
(skrzypce). 22.55 
(płyty). 


W SOENE ER TRE PROTEZA ECKA 


POKÓJ, CZY WOJNA? 


Nie słuchaj plotek. Prawdziwe 
wiadomości nadaje radio, a „Roz- 
giośnik* detextorowy uprzyjemm Gi 
odbiór, Bez prądu, baterii, akumiu: 
latora. Cena zł. 16, Prospekty bez 
zaklady „ATA* 

y 


płatnie, Polskie 
daiat X 


Warszawa, Ogrodowa 27 


L MAKSIM 
SAMO 


* Samobójstwo, oczywiście, trud- 
no zańczyć do zawodów. Niepo- 
dobna powiedzieć, że ten a ten 
trudni się samobójstwem. 


Alę mimo to niekiedy samobój- 
stwo jest niezłym pobocznym za- 
ięciem, Trzeba tylko opanować 
jego technikę. 

Znaiem, na przykład, człowie- 
ka „ktory regularnie każdego pier- 
wszego przed uiszczeniem ko- 
mornęgo otwarcie, można nawet 
powiedziec, publieznie wdawał się 


nad rzekę i tam w pobliżu poste- | 


runkowęgo (zawszę w pobliżu 
sierunkowego) usiiował wskoczyć 
do wody. 


* posterunkowy za każdym ` ra- 
zem iapał go z tyłu za polę i rato- 
wał. 


Tak już to weszło w zwyczaj, 
że gdy pierwszego zapytywano 
żony „gdzie jest pani mąż“? — to 
zagadnięta z niewzruszonym spo- 


M 


BOJCY 


-— Żegnaj, Aniu.. Byłem z cie- 
bie bardzo zadowolony... Nie trze- 
ba płakać, kochanie... 


Oczywiście, w domu zaczynał się 
zaraz rwetes Żona z p'aczem rzu- 
cała się mężowi w objęcia i prze- 


rojem pobrzękując rondlami odpo- | baczała mu wszystkie winy. Ania 


wiadała: 
— Poszedł się utopić! 


płakała, i samobójcę uroczyście 
odnoszono na tapczan i otaczano 


Zazwyczaj wystraszony kamie- | najczulszą opieką, 


nicznik odraczał termin płatności, | 


i jegomość ów dożył późnej sta- 
rości „ciesząc się ogólnym szacun- 
kiem a nawet wzbudzając nie wol 
ne od zachwytu zdęmienie: 

~- To ci cziowiek: pozbawienie 
się życia to dla niego fraszkał 

Zyskał nawet dzięki temu pew- 
ną sławę. 

inny wypadek dotyczy m'odego 


PO" | nowożeńca. bardzo mi.ego i weso- 


ego cziowieka, ale wielkiego ko- 
bieciarza. 


Wyobraźcie sobie państwo: za | 


W trzecim analogicznym wypad 
ku młody mąż zwykł był strzelać 
do siebie z rewolweru. 

Miał nawet w gabinecie upa- 
irzone miejsce, w którym bardzo 
te lubił robić: przy biurku aku- 
rat naprzeciw wiszącego na ścia- 
nie w ramce słynnego bajkopisa- 
rza, 


|. zawsze okazywa'o się, że 
kula trafiaia owego bajkopisarza 
W ciągu bardzo krótkiego cza 
su słynny bajkopisarz otrzyma: 
26 ran, z których każdą byla 


każdym razem, gdy. zdradzał Żo- śmiertetna „a miody mąż ani jed- 
nę, a. ta urządzaia mu scenę, pę- |7€i. 


dził do. przedpokoju, przez hak w 
suficie przerzucał « prędko 


Skonstatowano w ogóle, że sa- 


sznur | imobójcy często pud!ują. Nawet je- 


i stojąc na stołku z pętlą wckół|śli w grę wchodzi trucizna, to i 


szyi, wołał pokojówkę: 


trucizna — „pudłuje”, 


Kiedyś, przypominam sobie, 


że w ciągu dwóch miesięcy siedem | przyjechatem z przyjacielem na 


| Opowiadał mi pewięn prowizor, | 


razy wpadała do niego do apieki | Imatrę, klasyczny 
wielce zafrasowana wciąż się try- wyrażę — kraj samobójców, 


jąca damutka. 


l zawszę z tym samym Żąda-|- 


niem: 

— Nięchże mi pan da tę moją 
oditrutkę!.., 

Prowizor już się; do niej przy» 


zwyczaił, 


— Co, znów łyknęła pani swo- 


jej esencji? — pytał ospale. —I pe- 
wnie, jak zwykle, diablo słabego 
rozczyn !,.. 

— Jest pan gburemt 

— Kochana pani, — oświadczy! 
jej wreszcie prowizor, żywiący do 
niej szczerą sympatię, =- widzę, 
że chce pani umrzeć, a nie wie, 
jak się to robi. A więc naleję pani 
do tej butelki zamiast ma.oskutecz 
nej esencji octowej tego oto kwa- 


su pruskiego. Łyknie sobie pani. 


raz i oboje będziemy zadowoleni. 
Damulka obrazi!a się i więcej 
już nie przychodziła do apteki. 
Są w ogóle samobójcy, którzy 
nigdy nie usprawiedliwiają pokła- 
danych w nich nadziei. 


że się tak 
ich 
punkt zborny. 

Wedle zwyczaju zaraz w na- 
szym hotelu zjawi! się jakiś przed- 
siębiorczy przewodnik i zapropo- 
nował nam wycieczkę do słynne 
go wodospadu, który w ciągi mi- 


|nuty przenosi przez skały miliony 


wiader wody, 
Przyjaciel mój,cztowiek interesu 


a przytym dosyć opryskliwy, wy- 


słuchał przewodnika w ponurym 
mijczeniu, aż wreszcie się rozgnie- 
wał, 

= Niechże nas pan, do' kroćset. 
nie uważa za takich durmów. 
Wcałesmy tu nie przyjecnali po to, 
by racnować wasze wiadra — nie 
brak nam w asnej wody Ale jeśli 
ma pan pod ręką porządnego sa- 
mobójcę, który dziś — jutro sko- 
czy do wodospadu, to dawac go 
tul Az byle g'upstwami niech się 
pan nie pcha. 

— Mam! — ucieszył się przed- 
siębiorczy jegomość. — Przybyli 
tu panowie akurat w sama parę. 
Tam, na górze mieszka facet, któ- 


ry od dziewięciu dni nie p!'aci za 
pokój noteloewy! Te znak nieomyl- 
ny. „Oni“ nigdy nie płacą. Trzeba 
przecjeż wczuć się w ich sytuację. 
Płacić, a potem skakac do wodo- 
spadu — tó wcale nie byloby ma- 
dre, Wediug naszych obliczeń: por 
winne to nastąpić jutro i spodzie- 
wam się, że będzie to dla panów 
pewną rozrywką! 

Ale nazajutrz „miły jegomość 
był bardzo zażenowany, Okazałe 
się, że samobójca nie chce za żad- 
nę skarby rzucać się do wodospą: 
du i nawet nigdy nie miał takiego 
zamiaru. 

= Z jakiej racji? re obruszył 
się, — Gotów jestem raczej nie za- 
piacić į za dziesiątą dobę! 

W ogółę nie wielu jest wśród 
nich dadzi z silnie rozwiniętym po- 
czucięmj honoru zawodowego. 

Na zakonczenie muszę jednak 
stwierdzic, że samobójcy — pomi- 
nąwszy drobne wady właściwe 
wszystkim iudziom — bywają 
wcale przyjemnymi kompanami i 
można z nimi niezgorzej ' spędzić 
czas. 

przeł. H. P, 


16.04 Koncert kameratny., 


ier 
Hen 


% po i anata aa aa sek: EN] "ERRE EEEE S ENRERE, 
mma Sir. 8 kk ROBOTNIK AR Nr. 151 wam 


Teatr „MAŁE QUI PRO QUO" 


\. Ciesząca się rekordowym  powo-| szy na czele całego zespołu grana bę 
dzeniem rewia „Strachy na lachy* | dzie tylko do 13 b. m., po czym sym-| 
w koncertowym wykonaniu Adolfa patyczny teatr wyjeżdża na wystę- | 
Dymszy, Ghóru Dana i Tadeusza Ol-| py po Polsce. 


REDEN "CE REP TEOSE PAETE ZZ MP NADE? O SB ZTM OECD 
Zakład Ortopedyczny |. ZAWODNIKA 


* WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 
Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 

obuwia ortopedycznego. 


| 


Dla robotników, pracowników, czł. 


ubezp. społecz. — znaczne ulgi. 


EE a E RA KOCOT NSE EAEE POK ZOZDA ZK 
> Dział LEKARSKI < 


Da. neo. AKIELA RATAJ 


| | WEŃCLYŁZNE, SKO... NE 
CHMIELNA 25 5. Persji 
+ Gabinet  Elektroświatłoleczniczy 


WENERYCZNE, PŁCIOWE 
Lecznica „DWORCOWA“ geny 
CHMIELNA 
Dr. J. Hauswirt Saio =s 49 
i w prywatnym „gabinecie wenerycz- 
nym Nowogrodzka 46 
, Od 8 — 10 i 18 — 20 


Dr. GISER: cHmieLNa 


LECZN. PRYWATNA SPEC. 
CHOR. PŁCIOWE, WENER. 47 


pryw. przyj. Złota 9 m. 18 w g. 9-10; } 
16-17 w lecznicy od-10 do 14 i 17-21) 
i 


-: 


WWE 


WENERYCZNE „owe 


Or JÓZEF GEI 


; SLEK 
N. Świat 46, m. 22 
oraz w Lecz. Pańska 10 od 10—8 w. 


 Ogioszenio drobne 


mma 


FOTOAPARATY 

FaT APARATY. Najtaniej, 60 
a rat. — Przynosimy do do- 

mów, biur. Telefonować: 3-23-37. 

7 1672 


Soaaeemanaam 
- 
KUPNO-SPRZEDAŻ 
powa 80 złotych, kredens dę- 

bowy 30, szafka 30, ławka ogro- 
Gawa 6, kontuar 20, sto rozmaitych 
stolików, sto łóżek z siatkami, sto 
krzeseł, gabinet, sypialnia, stołowy, 


antyki, biurowe urządzenia, najroz- 
maitsze meble wyprzedaje Przedsię- 


biorstwo Luśniaka, Mokotowska 41. 
? 1576 
OWERY. — Radioodbiorniki. — 

Zamiana.  — Naprawa, — Pate- 


fony. — Platery. — Wyżymaczki. —| 


Wózki Czterdzieści Rat, — 
„TECHNOMAR*, ZIELNA 31. 1308 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


OTRZEBNY ślusarz ustawiacz o- 
brabiarek. „Natawis”, . Puławska 


36/88, godz. 9—16. 

| ssie oraz ślusarz mechanik do 
do fabryki potrzebny. Of. sub. 

„Kwalifikacja, 


maa. | 
RÓŻNE 
| porate Dżami uznany przez 
najwyższe sfery naukowe za jedy 
nego Fenomena - Jasnowidza doby 
obecnej — przyczyni się do zwycię- 
stwa Twego we wszystkich spra- 
„wach!!! Poprawę materialną uzys- 
kasż przez loterię. Wybierze Ci 
szczęśliwy numer losu pod gwaran- 
cją!!! Podaj datę urodzenia. Jasno- 


widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 
42,3. 


Kaca Medium Nuhda 
"otworzy każdemu oczu!!! Rozwią 
że pod gwarancją najbardziej zawiłe 
sprawy!!! Wybiera numery loteryjne 
w transie medialnym — powie kie- 
dy,-ile, czy wogóle wygra!! Podaj 
datę urodzenia — 65 groszy na por- 
to. Medium Nuhda, Kraków Bonerow 
ska. skrytka pocztowa. 740. 1572 


TAPCZANY 


APCZANY, fotele, łóżka — naj- 
| taniej w nowootwartej pracowni 
Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


ESE 
TWARDA 2 Soreness 


najdogodniejszych warunkach, 
rj 0144 otomany, fotele-łóżka, Ce. 
ny ściśle fabryczne. Zapamiętajcie: 
TWARDA 2,19. f i 
MATERACE miękkie, włosiane. 

Plac Grzybowski 16/85, tapicer. 
i 1451| 


| 
ROWERY 
RYNEK Siawiowski Kove 


części rowerowe, Motocyklowe, Ba- 
gażniki, Siodełka, podnóżki oraz 
wszelkie reperacje. 1619 

OWERY części krajowe, zagrani- 

czne. Największy wybór. Najtań- 
sze źródło. Ceny hurtowe. Mechani- 
kom, wyścigowcom rabat. Patefony. | 
Płyty. Turnowski, Nalewki 13 w 
1154 


OWERY, ramy, nowości dla cy- 
| klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54. 


2 50 wynosi rata za rower  najle- 
s— pszej marki. Angielskie czę- 
ści. Firer, Marszałkowska 6. 1555 


UBIORY 


INajtańsze ubrań. oa 15 > 


ubrań. Od 
płasz- 3 5 zł. z licytacji garnitury. 
cze, od 


Odpowiedz:ainym kredyt 
| NOWOLIPIE 21 z: 1:6 


UBIORY męskie, damskie, KỌ- 
stiumy. Angielskie 
płaszcze nieprzemakalne. Lisy, Wa- 
runki  najdogodniejsze, Pracownia 
na. miejscu. 


LESZNO 27|5 


SZMEDRA 
U BI CR ny oeo 
dniejsze 


mes SOSNI wA 4/4 
UBIORY vec tycia. 


| „Kredytpol*, Wspólna 26 (dawn, 
' PL 3-ch Krzyży 18). 1358 
z licytacji od 35 złotych — garni- 

tury, jesionki. Płaszcze dam- 
skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59 51, 


1 złotych miesięcznie ubiory 

męskie, damskie. Pierwszorzę 
dne wykonanie. Ceny najtańsze. 
żelazna 45%. Pracownikom Pañ- 
stwowym,  Samorządcwym spe 
cjalny rabat. 1180 


Czytajcie prasę 
| socjalistyczną 


' podwórzu. : 


1303 


U 


Kronika organizacyjna 


ZEBRANIA PIĄTKOWE. 
W piątek, dn. 2 czerwca b. r. o g. 
7 w. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się Zebrania dla członków i 
wprowadzony- gości, z referatami 
na aktualne tematy, 


Wola — Wolska 44, ref, tow. Bo- 
lesław Dratwa. 

Mokotów — Racławicka 4, 
tow. dr. Julian Maliniak. 

Annopol — N. Bródno — Białołęc- 
ka 51, ref. tow. Ludwik Perl. 

Czerniaków — Nowosielecka 1, 
ref. tow. Antoni Podniesiński, 

Jerozolima — Wronia 65, ref. tow. 
Władysław Baranowski. ? 

„Rakowiec — Pruszkowska 6, ref. 
tow. Stanisław Dubois. 

Ochota — Grójecka 94, 
Jerzy Gero. 

Praga — Ząbkowska 38, ref. tow. 
Ludwik Cohn. 

Grzybów — Królewska 16, 
tow, Herski. 

Marymont — Żoliborz — Krasiń- 
skiego 10, odbędzie się Zebranie z re- 
teratem. 


Młodzież P.P.S. 


Koło „Marymont“ — w sobotę dn, 
3 czerwca. b. r. o godz. 19-ej odbę- 
dzie się Zebranie z referatem tow. 
Kredkowskiego. 


y. U., R, 


Oddział Warszawski TUR organi- 
zuje w bieżącym tygodniu nastę- 
pujące odczyty: 

Czwartek, 1 czerwca. 

STOW. B. WIĘZNIÓW POLITY- 
CZNYCH (Senatorska 36), g. 18-ta, 
n. t. „Europa podzielona na bloki". 
Ref. tow. Robert Ładno, 

Piątek, 2 czerwca. 

Dzielnica Targówek (Święciańska 
nr. 5) godz, 19-ta n. t. „Europa po- 
dzielona na bloki ideologiczne“. Ref. 
tow. Kazimierz Guzik. 

Sobota, 3 czerwca. 

Lokal T. U. R. (Al. 3-go Maja 2) 
godz. 19-ta n. t. „Anglia — kraj de- 
mokracji*. Ref. ob. Tytus Filipowicz. 

: kk 


ref. 


ref. tow. 


ref. 


Ó 

W niedzielę 4 czerwca Warsz, 
Oddział TUR . organizuje wycieczkę 
do Wilanowa i Natolina. Odjazd o 
g. 8.30 z placu Teatralnego. Zbiór. 


bad a 
Unihniesz 
WIELU ZMARTWIEŃ 

UŻYWAJĄC 


BEZWZGLĘDNIE 
PEWNYCH 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA . 
„CYRULIKA SEWILSKIEGO*". 


Teatr Ateneum grać będzie tylko 
do niedzieli włącznie „Cyrulika Se- 
wilskiego*, przy tym w niedzielę to 
piękne widowisko ukaże się dwu- 
krotnie o godz. 14.15 pop. (po cenach 
zniżonych) i o godz. 8.15 wiecz. 

We wtorek, 6 czerwca premiera 
komedii C. A. Puget'a „Szczęśliwe 
dni'* z udziałem Janiny Anusiaków- 
ny, Jagny Janeckiej, Marii Nobisów- 
ny, Tadeusza Fijewskiego, Leszka 
Pośpiełowskiego i Zbigniswa Rako- 
wieckiego. Reżyseria Stanisławy Pe- 
rzanowskiej, oprawa dekoracyjna 
Jana Kosińskiego. 


mn 


ka pod filarami ©d strony ul. Fo- 
cha, Koszta dla członków 80 gr. 
dla gości 1 zł, 

Zapisy przyjmuje Sekretariat tyl- 
ko do piątku, tel. 235-83 (Al. 3-go 
Maja. 2, m. 68, o godz. 10—13 i 17 
do 20). 

"e 

W czwartek 8 czerwca, w urocz, 
Bożego Ciała, odbędzie się wyciecz- 
ka do Łowicza i Arkadii. Koszta wy- 
nosić będą 5 zł. Zapisy przyjmuje 
Sekretariat. 


-. Podziękowanie 


' Warsz. Wycział Młodzieży P.P.S. 
składa serdecz':'e podziękowanie Or- 
ganizacji P. P. £. w Markach, a w 
szczególności tow. tow. Drążkowi, 
Sobolewskiemu, Sieradzkiemu, Ku- 
rowskiemu za współudział i pomoc ; 
w organizowaniu wycieczki Warsz. 
Org. Mł. P. P. S. do Strugi w czasie 
Zielonych Świąt. 


| 7 p 
- AJON 0 -aty 
postrzelen:a 


'W szpital dzieciątka Jezus 
zmarła Marta Rekówna, ekspe- 
dientka postrzelona z rewolweru 
przez Wacława Wojtczaka dnia 
27 b. m. w sklepie spożywczym 
przy ul. Kruczej. 


„festiwal Sztuki 
Dni Krakowa“ 


Warszawska Delegatura LPT. 
organizuje w dniu 3 czerwca r.b. 
pociąg popularny -na dwudniową 
wycieczkę z Warszawy do Krako- 
wa. 
Odejście pociągu ze st. Warsza- 
wa Główna w dniu 3 czerwca o go- 
dzinie 0 m. 40, powrót na tę samą 
stację w dniu 5 czerwca o godz. 
5 m. 38. 

Cena karty kontrolnej, ważnej 
na przejazd w obie strony, w wa- 


| amen ców O dion JE an ca ucina a) 


| 


| Sekcja Pracowników Umysłowych P.P.S. 


W piątek dn. 2 bm. o godz. 19 min. 30 w lokalu własnym (Sta- 
re Miasto 12), odbędzie się zebranie członków Sekcji, na którym 
tow. FRANCISZEK BIAŁAS wygłosi referat sprawozdawczy z RA 
DY MIEJSKIEJ. 


Obecność członków i punktualność obowiązkowa. 


Wypadek na Dworcu Wschodnim 


Wczoraj o godz. 21.25 na Dwor- 
ca Wschodnim wykoleił się paro- 
wóz, wskutek czego przerwa w ru- 
clu trwała około 4-ch godzin. Pa- 
rowóz z pociagu, który przyszedł 
na Dworzec Wschodni, odczepio- 


Zamachy s 


Ryszard Kapeliński (Jana Kazi- 
mierza 46) w zamiarze odebrania 


i sobie życia strzelił do siebie z re- 


wolweru, będąc w domu Nr. 27 
przy ul. Elekcyjnej. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził u Kapelińskie- 
go ranę postrzałową klatki piersio 
wej. Desperata przewieziono w 
stanie ciężkim do szpitala na Czy- 


ny i pomocnik maszynisty Roman 
Skła .nowski miał przeprowa: 
Czić parowóz do remizy. Wskutek 
nieuwagi Składanowski wpadł pa- 
rowozem na t. zw. upor. 


amobójcze 


ste. Prowadzone jest dochodzenie 
w celu ustalenia przyczyny samo- 
bójstwa. 

— Jan Cieśliński (Bagatela Ny. 
2/4), lat 28, kelner, targnął się 
na życie, zażywając luminalu. Prze 
wieziono go do szpitala Dz. Jezus. 
Stan Cielińskiego jest bardzo .cięż- 
ki. 


TEA 


TEATR ATENEUM: Ostatnie dni 
„Cyrulik Sewilski* ze Stefanem Ja- 
raczem. Za Kilka dni premiera we- 
sołej, współczesnej komedii A. C. Pu- 
get'a „Szczęśliwe dni“, 

TEATR NARODOWY: Dziś dra- 
mat Goetla „Samuel Zborowski“. 

TEATR POLSKI: Dziś nowa sztu- 
ka Stefana Krzywoszewskiego „Ko- 
leżanki“ w reżyserii Z. Ziembińskie- 


go. 
TEATR LETNI: Dziś nowa kome- 
dia Kiedrzyńskiego „Pensjonat we 


NZ 


dworze. 

TEATR MAŁY: Dziś „Brat mar- 
notrawny". 

TEATR NOWY: Codziennie ko- 


media Covarda „Week-End“. 
TEATR KAMERALNY daje ostat- 
nie dni świetną, zabawną krotochwi- 
lẹ J. Krzewińskiego „Exposć pani 
ministrowej', po czym nastąpią fe- 


gonach turystycznych z miejscami | rie, w czasie których teatr zostanie 


do leżenia — zł. 15.40. 


COLOSSEUM Dziś Premiera! ! 


Pocz. 5,7,9.15. Dozw. od 12 lat 


MORSKIE 


Film ten jest dobitnym ostrzeże- 
niem pod adresem państw, które 
chciałyby rozpętać nową pożogę 


I wojenną. | 


„ORŁY MORSKIE" 


„Chcesz pokoju — Szykuj się do wojny" 


Doniosły film wytwórni Warner 
Bros „Orły Morskie“ ukaże się dziś 
w kinie „Colosseum“. 

Film ten jest dobitnym ostrzeże- 
niem, skierowanym pod adresem 
państw, które 
nową pożogę wojenną. „Chcesz po- 
koju — szykuj się do wojny“ — oto 
idea i morał tego arcydzieła, którego 
każda scena ekscytuje, które dostar 
cza tysiącznych wrażeń i emocyj. 

Na czele obsady 68 aktorów i ty- 
siącznych rzesz statystów zobaczy- 
my nowy zjawiskowy talent w oso- 


| 


| 
| 


bie niezwykle urodziwego Johna Pay 


ne'a, obok którego wystąpią Olivia | 


de Havilland i George Brent. Film 
„Orły Morskie“ to doniosły wyczyn 
artystyczny wytwórni Warner Bros, 


chciałyby rozpętać | zrealizowany przy udziale i poparciu 


Marynarki Stanów Zjednoczonych. 


gruntownie zremontowany. 


e „Małe Qui Pro Quo" 
„STRACHY na LACHY“ 


Rewia zawadiacka w 18-tu petardach 
wykonawcy: 
S. GÓRSKA, H. GROSSÓWNA, 
H. KAMIŃSKA, CHÓR DANA, 
ADOLF LYMSZA, A. BOGUCKI 
T. OLSZA, WS. ORŁOW 


przedstawienia punktualnie 
1 o 7.30, O o 10-tej. 


Dwa 


TEATR „MAŁE QUI PRO QUO' 
Dziś rewia p. t. „Strachy na Lachy". 
dia Kiedrzyńskiego „Pensjonat we 
dworze". 

TEATR MALICKIEJ. Dziś kome- 
dia G. Sierra i O. Maura p. t. „Ju- 
lia kupuje sobie dziecko“, 


ADRIA 9): „Trzy 
walce“. 

ATLANTIC: „Wielki walc“. 

AN INEA: „Zdradziecki wąwóz“ i 
„Romantyczny milioner“. 

AMOR (Elektoralna 45): „Cafe Me- 
tropol“ i „żółty pirat“. 

ACRUN: „Oi. bzanghaju* i „Ta- 
jeraniczy Dżems*. 

BAŁTYK: „Gdy Madelon“... 

BIS „Elektoralna 2): „Kapryśna eks- 
pedientka“ i „Ostatni pociąg z Ma 
drytu“, 

CAPUL: „U kresu drogi“. 

CASINO: „Booloo“, 

COLOSSEU»1: „Urły morskie“, 


(Wierzbowa 


Zobaczymy tajne manewry i przy-| CZARY (Chłodna 29): „Byłam szpie 


gody na oceanie, zobaczymy ekscytu 


giem“, 


jące sceny bohaterskiego igrania ze | KDEN (Marszałkowska 31a): „Zgrze 


śmiercią, a to wszystko  wpleciono 


szyłam* i „ABC miłości“, 


intrygę miłosną: rywalizację dwóch | qrrv (Marszałkowska 31-a): „de- 


braci - oficerów o względy pięknej 
dziewczyny. 


ŚPwoSFINKS sze p 


-Dr. MUREK 


F. BRODNIEWICZ, I. STĘPOWSKI, 
M. ĆWIKLIŃSKA, NORA NEY 


| Szadku / 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOW 


MAJESTIC 575s 


W niedz. : święta od 12.30 poranki 


Gary COOPER =Merie OBERON 


w uroczym filmie 


PARE Cowboy 


Dozw. od 16 lat 
Balk. 75 gr. Parter 1 zł. 


| FILHARMONIA 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 


pocz 6, 8, 10. 
w święta 4, 6, 8, 10 


GIBRALTAR| BRAWURA 


Eryk v. Stroheim 
Vivianne 
Romance 


75gr. B 1z. 


PRZEJAZD 9 


z W. W WA NO A A "ROCA PTZ. 
A | o EW 
KINO - TEATK KOMETA FAM 


Chłodna 49 


„łazwiedźny się” 


NA SCENIE REWIA. 


SKI 


pocz. 6, 8, 10. 


„SERCE MATKI | 


w rol. gł. Stanisława Angel-Zngelówna, 
Cybulski, ina senita 


Nasze stałe ceny 1 zł. i 75 gr. I 
t 
CERFIO M 2 AAR EE E EP. LNU LAAN Mia Tae A a o a L 


MYRNA LOY CLARK GABLE 
„SPENCER TRACY 


Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 
bót i świąt, 


HOLLYWOOD pocz. 5, ost. 9.15 


DRUGA MŁODOSCĆ 


w rolach głównych: M. Gorczyńska, 
„Zachariewicz, Junosza Stępowski i inni 


Na scenie 


Wystąpy artystów 


zebel* i „Dede“. 

ERA (Leszno 2): „Tajemnica dr. 
Chandlera* i „Gwiaździsta eska- 
dra“, 

EUROPA: „Studentka“, 

FAMA (Przejazd 9): „Serce matki“ 
FILHARMONIA: „Gibraltar“. 

FLORIDA (żelazna 61): „Czarny u- 
piór“ i „Zakochani wrogowie“. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Zało- 
ga nieustraszonych** i „Zwycięska 
walka“, 

HOLLY wOOVT (Hoża 29): 
stępca“ i rewia. 

HELIOS: (Wolska 8): „Serce mat- 
ki“. 

ITALIA (Wolska 8): „Barbara Ra- 
dziwiłłówna*. 

IMPERIAL: „Kochało ją dwuch*. 

JURATA (Kr. Przedm. 66): „Zbłą- 
dziłam* i „Kapryśna ekspedient- 
ka*, 

KOMETA (Chłodna 49): „Rozwiedź- 
my się“ i rewia. 

LOT (Czerniakowska 191): „Od- 
dział śmiałych“ i „Kocha, lubi, sza- 
nuje“, 

Mawo SKI: „Brawura“. 
MEWA (Hoża 38): 
„Strzał w nocy“. 
MASKA (Leszno 70): „Skłamałam* 

i „Ada to nie wypada*. 


„Prze- 


„Modelka“ i 


TRY 


STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: Dziś o godz. 19 „Figle 
kapena“ przy ul. Narbutta 14 i 
„Ponad śnieg“ przy ul. Podskarbiń- 
skiej 6. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36-40), o 8 m. 10 wiecz, „Ha- 
neczka 1 auca' 

TEATR ALI BABA (Karowa 18): 
Dziś premiera rewii politycznej w 20 
obrazach „Orzeł czy Rzeszka*... 
NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓWKI 

W TEATRACH T. ~. K. T. i 

W niedzielę Teatry «. K. K. T. da- 
ją następujące przedstawienia popo- 
łudniowe: Teatr Nowy o godz. 4 pop. 
gra kapitalną komedię „Week-End* 
z nieporównaną Ćwiklińską na cze- 
le. Teatr Letni o godz. 4 pop. daje 
przezabawną komedię „Pensionat we 
dworze“ z gościnnie występującym 
Orwidem na czele świetnego zespołu. 


„RYCERZE RADOSCI“, 

W sobotę o godz. 16-ej i w nie- 
dzielę o godz. 12-ej w sali teatru 
Wielka Rewia odbędą się dwa poka- 
zy sztuki Antoniego Cwojdzińskiego 
dla młodzieży p. t. „Rycerze Rado- 
ści“ w reżyserii Marii Dulęby.. 

W sztuce tej porusza autor kwe- 
stię budzącej się w chłopcu ulicy mo- 
ralności. 


OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 
Praga, ul. Zygmuntowska 1, 
w soboty, niedziele i Święta. Pro- 
gram z Władysławem Walterem i 


Ireną Skwierczyńską na czele ze- 
społu. 


Soboty, miedziele « święta 
spędzai w OGRODZIE ZABAW 


„100 POCIECH" 


ul. żygmuntowska 1 przy moście Kierbedzia 


RA 


MARS (żolibórz): 
krat“. 
MAv-SKIC: „Pani i Cowboy“. 
MUCHA (Długa 10): „Gehenna“, 
NOWA TOMBOLA: (Marszatk. 34): 
„Ich stu i ona jedna“. i „Adien*. 
OLZA (Kredytowa 14): „Niebezpie- 
czna granica“, 
PALLADIUM: „Geniusz sceny*. 
PETIT KKIANON (Sienkiewicza 8); 
„Cztery córki“ i „Dziewczę z Pa- 


„Więzienie bez 


ryża'. 

POPULARNY (Zamoyskiego 20); 
„Pani Walewska“ i , Hisz- 
panii“, 

PAN: „Ostatnie ostrzeżenie“ i 
„Zbudź się i żyj!“ 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Druga 
młodość“. i 

PRAGA (Targowa 71): „Cztery 


córki“ i rewia. 
PRabniE OKO (Zygmuntowska 10): 
„Alpejskie osły“ i „Ludzkie serca“, 
REX (vługa 9): „Sygnały*. 
RIALTO: „Wielbiciele panny Nan- 
cy*. 
ROMA (Nowogrodzka 49): „Korsa- 
rze północy“. 


ROXY (Wolska 14): „Zapomniana 
melodia“. 
SFINKS (Seratorska 29): „Burza 


nad Bengali“. 

SOKÓŁ (Marszałk. 60): „Agentka 
H. 21“ i „Zaginiona“, 

STYLOWY: „Panna Ewa“. 


SORENTO (Krzypska 34): „Skła- 
malam“. 

STUV10: „Dom Bankowy“. 

ŚWIATOWID: „Ukochany“. 

SYRENA (Inżynierska 4): „Sekre- 


tarka jej męża“ i „Zatańczymy*. 

SWIT (N. Świat 19): „10-ciu z Po- 
wiaka“. 

SWIAT (Żolibórz): „Lokaj jaśnie pa- 
ni“ i „Dama Pikowa*. 

TON (Puławska 9): „Postrach Mon- 
golii* i „Diabelska eskadra“, 

UCIECHA (Złota 72): „Prawo prof. 
Lindseya*. 

UNIA (Dzika ?): „Sczęśliwa trzy- 
nastka“ i rewia. 


Odbito w drukarni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


t 


